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Wojna światowa plagę za plagą zsyła 

na ludzkość; każdy niemal dzień przynosi 
Jej nową jakąś klęskę. Umysł ludzki i wra 
żliwość stępiały i przestają reagować na 
cały ten potop nędzy i nieszczęścia.

Temu chyba przypisać należy, że w pra 
ile codziennej tylko slabem eeliem odbija 
lię to wszystko, co jest złączone ze zwal
czaniem gruźlicy.

Straszna ta choroba jeszcze przed wojną 
powodowała największe spustoszenia wśród 
ludzi. Ale hekatomby ofiar, zabieranych 
wówczas, nikną wprost wobec orgii zni
szczenia, szerzonego ohecnie po naszych 
wsiach, a zwłaszcza miastach przez gru
źlicę.

Niema tu potrzeby bawić się w długi* 
wywody. Niech przemówią liczby. W War
szawie w r. 1913 umierało na gruźlicę 90 
na 10 tysięcy ludności. W r. 1917 ś m i e r 
t e l n o ś ć  o d n o ś n a  w z r o s i *  d o  stu 
(100), w Ł o d z i  n a w e t  d o  106! We 
Lwowie i Krakowie spostrzega się to samo 
przerażające zjawisko. Cała groza położe
nia najbardziej się uwydatni, gdy ostatnie 
cyfry zestawi się z odnośna śmiertelnością 
w Eu-opie przed wojną, sięgającą mniej- 
więcej 12—25. Wieś polska w braku 
odpowiedniej statystyki nie może dostar
czyć tak ścisłych danych, ale do minister
stw a zdrowia publicznego w Warszawie co 
dnia nadchodzą hiohowe w;eści od lekarzy 
rządowych o wymieraniu ludności wiejskiej 
i  gruźlicy. Uwzięła się ona najbardziej i 
tępi bez miłosierdzia nasze dzieci.

Jeżeli chodzi o jakość, o charakter wo
jennej gruźlicy, to zarówmo piszący słowa 
niniejsze, jak inni lekarze spostrzegli nie
zwykłą dotychczas złośliwość przebiegi 
choroby u poszczególnych jednostek. T u 
s u o w u  d z i e c i  są n a j b a r d z i e j  z a 
g r o ż o n e .  Po miastach, szczególnie w 
Łodzi, obok innych postaci u dzieci wzro
sła niezwykle liczba wypadków t z w. chi
rurgicznej gruźlicy, t. j. gruźlicy stawów, 
kości i otfzewnej nie mówiąc o gruczo
łach chłonnych.

Przytoczono i akty zwróciły uwagę 1 o- 
budziły czujno ó czynników, do zwalczania 
gruźlicy powołanych. Ruch przeciwgruźli
czy u nas, który do r. 1917 był wzglę
dnie slaby, w ostatnich czasach znacznie 
się ożywił. W zaborze austryackim zostaje 
zorganizowana kra;owa komisya do zwal 
Czarnia gruźlicy, zespalająca w sobie usl: 
łowania poszczególnych towarzystw i in- 
ityiu yi. W różnych miastach kraju po
wstaje cały szereg t. zw. poradni-przy- 
chodui (dyspensatoryów), mających na ce 
lu jak najściślejszy dozór i opiekę nad cho
rymi n-' gruźlicę z szerokich warstw lud
ności. Są to dopiero pierwsze kroki, po 
czątki, ale tworzą już ogniska, podstawę 
dla dalszego rdkweju wszechstronnej stkcyi 
przeciwgruźliczej. Ponieważ gruźlica jest 
chorobą, zakaźną, a najławiejszym roznosi- 
cieiem zarazy jest człowiek nią dotknięty, 
wiec samo dyspensatoryuru’ wystarczyć nie 
może. Ohok niego i dla,,, niego musi istnieć 
cały szereg instytucyi, zakładów, do któ
rych wypadnie odosabniać i leczyć cho

rych. W ostatnich miesiącach powstaje sa 
natoryum ludowe, na Prądniku pod Krafej- 
wem; w Zakopanem Sto w. Czerwonego 
Krzyża zamierza zakład dawny Dra Chram- 
ca przerobić na sanatoryum dla średnio
zamożnej publiczności. Dwa te zaltładv obok 
Istniejących już w Zakopanem „Pomocy 
Bratniej14 i „Odrodzenia11 oraz sanatoryum 
ludowego w Hołosku pod Lwowem, wyczer
pują cały dotychczasowy zasób środków 

zwalczania gruźlicy w Galicyi.
W ostatnich dwu latach najbaczniejszą 

Uwagę zwrócono na ochronę dziecka. Le
tnie kolonie, półkolonie, schroniska K. B. 
K. w Zakopanem służą celowi ratowania 
dzieci, zagrożonych gruźP-ą. Brakuje u 
nas natomiast zupełnie niezmiernie po

trzebnych specyalnych oddziałów przy szpi
talach powszechnych dla nieuleczalnych 

gruźliczych, którzy stanowią największe 
niebezpieczeństwo pod względem szerzenia 
zarazy.

Ministerstwo zdrowia publicznego w 
Warszawie od pierwszej chwili swego po 
wstania  ̂z największą energią przystąpiło 
I ujęło inieyatywę w akcyi przeciwgruźli
czej- Wypracowa^ tam już jsóig projekt 
ustawodawstwa Przeciwgruźliczego, który 

wkrótce będzie oa,jany p at]zie Stanu do 
rozpatrzenia i prayŁejŁ Układają się pla
ny zorganizowanej skoordynowanej walki 
Z chorobą. s

Warszawskie przeciwgru
źlicze w najblizs n czasje rozszerzy sy;^

i

działalność na eałą Kongresówkę i uchwa 
lilo zwołać w jesieni r. b. do Warszawy 
pierwszy polski zjazd przeciwgruźliczy. Je
żeli uwzględnić, że w innych krajach takie 
zjazdy stanowiły zwykle epokę w zwalcza
niu gruźlicy, uadająo im szeroki rozmach 
przez zainteresowanie całego społeczeństwa 
i planową organizacyę, należy mieć nadzie
ję, że u nas również rozszerzy on i ‘pogłębi 
całą akcyę.

Właśnie w całej sprawie zwalczania gru
źlicy ohodizi najbardziej o jak najwkfazy i 
zorganizowany udział w niem społeczeń
stwa, wszystkich jego warstw i stanów. 

Na całym szeregu przykładów możnaby 
sciślo wykazać, jak spadek śmiertelności z 
gruźlicy w innych krajach przed wojną był 
ściśle uzależniony od planowo zorganizo
wanego udziału społeczeństw poszczegól
nych w tym ruchu. Kraje skandynawskie, 
Anglia, Niemcy mogą służyć za dowód w 
dodatniem, I••landya zaś i Finlandya w u- 
jemnem znaczenia.

U nas nadto najpilniejszą potrzebę stano
wi należyte uświadomienie społeczeństwa 

"O do istoty i niebezpieczeństwa gruźlicy. 
Właśnie Galicyjska Komisva krajowa od 
paru miesięcy rozpoczęła w szerszym za 
kresie organizowanie i uświadamianie spo
łeczeństwa w omawianym kierunku, zakła
dając po miastach powiatowe Koła zwal
czania gruźlicy. Prasa peryodyczna, na 
wzór Star*ów Zjednoczonych, mogłaby u 
nas również być potężną dźwignią w pro
pagandzie przeciwgruźliczej, gdyby na ła
mach swych zechciała przeznaczyć obok 
innych działów stało miejkce dla rubryki 
tępienia „dżumy białego człowieka1*.

Mniejszą doraźną potrzebą, jest założenie 
krajowej fabryki spłflSraezftk. Jeżeli uprz\ 
tomnić sobie, że główne źródło zarazy kryje 
«ię w plwocinie chorego człowieka", to stąd 
wypływ?, że plucie tylko do spluwa,czld 
i należyte następom niszczenie plwociny 
może zapobiedz szerzeniu dg zarazy.’ Dta 
powstałych i powstających poradni (dy
spensatoryów) najważnieiszem przoto zada
niem będzie dostarczanie chorym spluwa 
czek, któro przez dłu gi czas, zanim zna idą 
się środki na szersza nkcyę przeciwgnrtlf- 
ez.ą, będą nie ta lico najslratoczuiojszą ale też 
jedyną niemal bronią przeciw gruźlicy. 
W tej chwili przeto, gdy ruch poradniarski 
zaczai u nas rozwijać się, należy pomyśleć 
o wyprodukowaniu jak największej ilości 
tej broni.

Nie ii!4gf wątnliwośc*. żę_ wyjdzie tylko 
aa dobro dla roztrząsanej sprawy i na do
bre dla rodzimego przemysłu, jeżeli wciąż 
wzrastający w kraju popyt na tę broń po
kryje tenże kraj z własnych zasobów i wła
snymi siłami.

Zakopane, d. 29. czerwca 1918.
DR ANTONI KUCZRWSKL

Brońmy ziemi naszej!
Założone celom przeciwdziałania 

tran arce ziemią Towarzystwo „Zie
mia nasza** przesyła nam następu
jącą odezwę, ktćra powinna gpowo- 
unwaó  ̂ solidarne zrzoszenie 
wszystkich , ((czuwających grozę po
łożenia pod sztandarem tej Giga- 
nizacyi.

Wśród groźnych i coraz nowych niebez
pieczeństw wypadło Polsce w cha osia woj
ny torować sobie drogę ku ostojom przy
szłości. Przed nią — olbrzymie zadanie dzio- 
jowe wskrzeszenia własnego państwa. Lecz 
właśnie dlatego, aby owa idea mogła stać 
się rzeczywistością, nie wolno nam zapomi
nać, że podwaliną bytu państwowego jest 
ziemia. Nie wolno tego zapominać; owszem 
skupić nam wszystkie siły do wystąpienia 
jeszcze energiofcpiejj ni źli dotąd, przeciw u- 
rywaniu zieimd polskiej po okruszynie, ale 
ciągle, systematycznie, tak, iżby Polskę po
zbawić oparcia, jakiego użycza ziemia.

Od szeregu lat toczy się walka o ten ra
tunek — nawet nie bez pewnych powodzeń. 
Jednak to były jakby Improwizowane od 
czasu do czasu krucyńty przeciw lekko
myślności, niedbalstwu narodowemu, prze
ciw sprzodawczykostwu w tej, ozy owej 
formie, z tych, lub innych pobudek.

Dziś nie wystarcza takie dorywczo rato
wnictwo. Dzisiaj trzeba zebrać wszystkie 
siły narodu, złączyć je i straż z nich utwo
rzyć tak czujną, iżby ani piędź ziemi nie 
wymknęła się nam już z ręki.,

Takie zadanie, trudne, lecz nieodzowne, 
podjęła „Ziemia Nasza1*, stowarzyszenie 
świeżo powołane do życia. Chce ono prze
de wszystkiem pogłębić w‘ sumieniu narodo- 
wem świadomość, że .ńemia jest podstawą 
bytu nart>dow«go; chce krzewić poczucie, 

[że z posiadaniem ziemi łączy się obowiązek

takiego jej użytkowania, iżby przynosiła jak 
najwięcej pożytku interesom narodowym; 
chce wzbudzić i utrzymać w posiadaczach 
ziemi stanowczą wolę i wytężone usiłowa
nie, by ją zachowali, a żadną miarą nie wy
dali jej w ręce obce.

Niechże będzie moralnym dogmatem za
sada, aby przy każdem odk upnie ziemi ro
dacy mieli pierwszeństwo; niech będzie 
przykazaniem narodowem łączność działa
nia w jej obronie a z .taką sprawnością, 
iżby żywioł polis,ki mógł ostać się w walce
0 byt i osiedział aię po wieczne czasy na 
glebie ojczystej.

W pracy, którą podejmujemy, liczymy 
na chętną lokatę oszczędności' w  instytu
cjach finansowych, które powstaną dla o- 
chrony polskiej własności, liczymy także na 
wszystkie krajowe instytucye finansowe, 
które są współzałożycielami naszego Towa
rzystwa i przyrzekły mu (rwą pomoc.

W organizacji, przewidzianej przez sta
tut, jest mowa o rozgałęzieniu eię Towarzy
stwa po kraju w postaci kół powiatowych
1 kółek miejscowych; osobne biura ochrony 
ziemi będą centralizowały potrzebne infor
macje i ułatwiały tak jednostkom, jak 
i spółkom finansowanie nabywania ziemi; 
w zakresie słowa pisanego i żywego ujawni 
się działalność we własnym organie, w pra
sie codziennej, w literaturze popularnej, 
memoriałach, wykładach I t. d.

To są ogólne ramy akcyi, która może 
stać się potężnym orężem oh-ony ziemi oj
czystej, jeśli wszystkie warstwy narodu wy
pełnią owe ramy jak najwydatniej, popie
rając myśl przez odnla Towarzystwa i do- 
starezsiąo mu jak najliczniejszego zaetępu 
członków.

Wdrożenie czynności Towarzystwa zoie- 
ga się z chwilą, kiedy sumienie narodowe 
potężniej, niź od słów, zbudzone jest nie
szczęsnym tokiem zdarzeń dziejowych, więc 
hasło „brońmy ziemi** znajdzie chyba w u- 
mysTach polskich gran dostatecznie przy
gotowany.

Ukażmy nieprzyjaciołom naez.ęi Ojczyzny, 
że jak dotąd, tak i nadal naród nasz nie 
dał za wygraną, przemocy się nie ulęknie, 
ziemi wydrzeć sobie nie da. Do udziału 
w jej obronie wzywamy ogół rodaków. Nie- 
cbajże każdy, w kim bije szczerze polskie 
serce, nie omieszka .zapisać nazwiska swego 
w rejestrze członków i niechaj etanie do 
współpracy w lokalnych organizacjach.

Dodajemy, że członkiem może być każdy, 
kto zostanie do Towarzystwa przyjęty i ui
ści tytułem wkładki .przynajmniej'2 korony 
rocznie. Członkami mogą b^ć także osoby 
prawne, a więc ciała zborowe, w Imieniu 
których prawa i obowiązki członka wyko
nywać bedzie osoba, przez daną instytucję 
wyznaczona.

Członkiem Towarzystwa może
i powinien być każdv .l’oh.,1.; : każda Polica. 
Członkiem założycielem staje ?:ą. kto skła
da na colo Towarzystwa jednorazowo przy
najmniej 300 koron, członkiem dożywotnim, 
kto złoży jednorazowo przynajmniej 10U 
koron. Zwyczajny członek płaci rocznie naj
mniej 2 korony. Spodziewamy się, że kto 
może, nie ograniczy aię do powyższych 
wkładek minimalnych.

Zgłoszenia przystąpienia, prosimy nadsy
łać pod adresem To.varaystwa Ziemia Na
sza11 we Lwowie, ul. Romanowioza 1.

Prócz tego- przyjmują zgłoszenia, wkładki 
t naddatki, które będą ogłoszone, redakeye 
wszy stkich polskich pism.
, Wydział Główny Towarzystwa „Ziemi 
Naszej11: Dr Adaim Ernest, Fojko Jakób, 
Dr Bujak Franciszek, Cie1 ecki-Zaremiha Ar
tur. ks. Czaatoryski Witold, Dąbrowski Ma- 
rya.n, Dąmbski Aleksander, Długosiz Włady
sław, Dr Dziedzic Wojciech, Dr Dzicdziele- 
wicz Antoni, Dr Głażewski Adam, ks. Lu- 
bomirska F;lconora, Dr Mueller Antoni, Dr 
Łącki Benedykt, Raczkowski Józef, ks. Sar 
pieżyna Elżbieta, fes. Sapibha Władysław, 
Średnic weki Andrzej, Dr Stefozyk Franci
szek, prof. Syroczyński Leon, Yćoyczyńsłti 
Roman, Wysłouch Bolesław, ks. inf. Dr Zaj- 
chowski Józef, 2,ardeeki Bolesław.

Kim jest/ Robert Lynd? —  nie wiem. Z książki 
jego, wydanej niedawno w Londynie, widzę, że 
Irlandczyk rodem, a angielski pisarz przedni. Jak 
tylu innych, wśród wojny pisujo o wojnie, lecz, 
jak mało kto, umie wznieść się ponad wypadki 
bieżące, spojrzeć i góry, i myślą i sumieniem 
człowieka wolnego rozważać i sądzić. Aż dziwno, 
że ludzie jeszcze takie książki piszą. Lynd cza
sem jest tylko artystą. W  szkicu „Ciemność1* da
je  pyszny obraz miasta olbrzyma, przyczajone
go w czerni, ponad którą smugi świetlne prze
szukują niebo. I  tak jest pięknością tego wido
ku olśniony, iż zapomina o jego grozie, a Ze-

poliny, „srebrne rvby“ , rażą go tylko brzydotą. 
Pisząc o „Odwecie**, -nie tai, że go pragnie, lecz 

wciąż pamięta, że „zabite dziecko niemieckie 
nie wskrznsi niemowlęcia belgijskiego; te zgli
szcza HeidelLerga nie podżwignęłyby Leodium 
t  gruzów: barbarzyństwo się tępi, a nie naśla
duje i utrwala; godny nas odwet winien być 
szlachetnością wspaniały!**

Ale najbardziej zdumiałem się rozdziałowi 
„G dyby Niemcy zdobyli Anglię**. Lynd nie prze
widuje wówczas okropności, śrożeń się i znęcań. 
Mniema, iż w własnym interesie Niemcy pobudują 
w zdobytej Anglii kanały, uzupełnią sieć kolejową, 
ożywią przemysł, podniosą zarobki, lż Anglia 
opływać będzie w dostatki. Różnica cała, te 
nad mysią angielską zapanuje myśl niemiecka, 
przytłoczy ją I gnieść pocznie wolnym, lecz 
stałym naciskiem. A t e g o  n i e  ś c i e r p ł  t a-  
d e n  n a r ó d  w o l n y .  I zacznie się, zacząć 

mnsi, era spisków 1 bnntów, trwająca tak długo, 
jak Jej przyczyna: p o d b ó j..
. Robert Lynd, Irlandczyk, ani pizypuszcza, by 
dziś zdobywca mógł przekroczyć granice ucisku 
duchowego; by mógł znęcać się, niszczyć, prze
mysł dławić, lasy trzebić- lud głodzić, żywotność 
kraju podcinać, mieszkańców wywozić i do ro- 
bćt niewolić — jak za assyryjstieb czasów. Nie. 
To Już od żadnego zdobywcy nie grozi.

Z  KRONIKI PO L IT Y C Z N E J.
Rząd rosyjski pragnie za wszelką cenę utrzy

mać pizyjaiń z Niemcami, widząc prawdopo
dobnie w tem dla siebie jedyną deskę ratun
ku przed upadkiem. „Nowoje Wied c-m os t1'1 
witają też nowego ambasadora Nicmieo w bar
dzo serdecznych słowach. Piszą one:

Nowy poseł niemiecki w Moskwie jest kan
dydatem niemieckiej partyi handlowo-przemy- 
słowej, Zadaniem jego będzie rozwiązanie nie- 
tyle kwestyj politycznych, Ile handlowych. 
Mianowanie'to jest dowodem, że w Niemczech 
zwyciężył kierunek, dążący do zgodnego poje
dnania. Powołanie Helffericha do Moekwy 
wskazujê  iż chwila odpoczynku, uzyskana 
przez uinowę w Brześciu, trwać będzie dalej,

CENY OGŁOSZEŃ
Zwyczajne (t- wim pmr. i»b *«f« uH»u) E —*49 
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stniej; użyć. Nawet w czasie pokoju objęcia 
roli żandarma nad całą Rosyą byłoby za tru- 
dnem zadaniem.

Wszechniemcy twierdzą, te nie ebeą pokojd 
kulejącego i lichego. A czyi właź-Jc pokoj 
w Brześciu nie jest takim w całej pełni? “

Wpływ wojny na wartość domów.1
ML

W myśl tego, o czem ■wetpon.niajr po
przednio, posiadłość miejską w Krakowie 
można podzielić na dwie grupy. Do pierw
szej zalieayć należy małą część, bo około 
20% domów lepiej położonych, dobrze zbu
dowanych, oraz staranmiej utrzym aaych, 
o których wiemy, że mają obecnie najwięc 
ksze powodzenie z różnych powodów. Nm, 
bywca ma tu mieszkanie  ̂ które mu dotras. 
dza i które może sobie urządzić, jak mu cię 
podoba. Dom jest zwykle w bardzo dobrym 
stanie, a więc nie grożą mu większe inwee, 
stycyo, połączone obecnie z ogromnemu tru?, 
dnościami i jeszcze większymi kosztami 
Mało aię wreszcie potrzebuje liczyć a uscaśr 
wą o ochronie. 3łowem, kupuje dom, bo ittą 
odpowiada I płaci cenę, jakiej żądają, bo 
do pieniędzy łatwo przyszedł, a więc i naf 
dochodzie mu nie zależy. Realność podoLn* 
również i w czasach normalnych pozornie 
gorzej się ren to wała, w rzeczywistości ju, 
dnak wzrost jej wartości rnwtcde w y u g n i 
dzał jej małe doehoóy. Był to więc w a . 
sadzie tardy.o dobry inierec, ale obliczony 
na dalszą przyszłość, chętnie zatem poezity 
kiwana lokata kapitału przez łudoi fimaneo  ̂
wo dobrae sytuowanych. Zasada ta prafr- 
Lz-^ma bez wątoienia wojnę, oraz najbar
dziej fantastyczne ceny ca domy. Zamożny 
bowiem właściciel może r&olkać, bo eokoi- 
wnek się stanie, zawsze da eo1)^ radę, bee. 
względu na to, czy reafaiośó*w tym ozaaie 
nabvł za ba-jeczną cenę, łub też ozy od dar 
wna ma ja w siwych rękach. Ze etanowf* 
sks. epołe.aznego nie budzi kwestya aprzes- 
daźy podobnych domów żadnego interesuj 
a więc i niema powedu nią się zajinowae.-I te chmury, jakie od strony Niemiec nad g ł o - . y , ^  zatom caią tę domów

wami rządu aowjetów się gromadziły, przynaj
mniej na jakiś czas zostały rozproszone.

Niriney w Czechach tryumfują. Gazeta urzę- 
do'v,i ©•••icsiła oficjalnie kreowanie sadu ob
wodowego w T udnowle. Dr Hussarek spbłmł 
wiec jedną z obi ornie danych Niemcom przez 
Dra Soićlera. Jako zrętórny polityk, premier
nie zamkną* sobie jednak cyklem dioci do j 1' ' T ! * ' . ' H Ul / T 1"  ' -, , •„ , j • v tak T.jeŁka, ze skupia.ą one w sotr*3 w?zv-rokowań z Czechami. Rozporządzenie o kreo- .. • .,  ̂ , . .1 stko, cc woguJo na .poruszony tu temat mn*

wra®
z ich właścicielami z całym s.pokoiem. pozo
stawić włacnemu loeowi i przejść do posia
dłości zaliczonych do drugiej grupw któtą" 
obejmuje ogTOirmą .ilość, bo około 80% 
z ogólnej liczby domów w Krakowie.

Orupę tę tworzą, domy gorzej powożone, 
gorszej jakości i —  co dzieiaj ważne —< 
gorzej utizynfcne. Rość tyci. domów jest

wSpiii sądu ma tę furtkę, że nie naznacza ter
minu, od którego sąd ten ma rozpocząć swe 
urzędowania. Pozostawiono te rzecz osobnemu 
rozporządzeniu A wiec istnieje jeszcze możli
wość, że to drugie rozporządzenie może wo- 
góle sie nie pniawić. W każdym razie.Dr Hussa- 
rek rozpoczął obecnie rokowania z Czechami...

Socyaliści ruemioccy zupełnie Inaczej oce
niają wypadki w Kijowie, niżby sobie życzyła 
opinia wszechnieiuecka. ,,Vorwaerts“ niedwu
znacznie daje dn poznania, iż wina tego, co się 
siało, tkwi także i w Berlinie. Pisze on: „Mimo 
odradzania socyallstów niemieckich, rząd nie
miecki udzieli? pomocy socyai-rewolucyonistom 
ukraińskim przeciw bolszewikom. Hołubowicz 

to w., z którymi Nicmcv zawarły pokój w 
Brześciu, a którzy, jako skazańcy niemieckie
go sądu poi owego, siedzą obecnie w więzie
niu, sadzili, że Niemcy posłużą im jako narzę
dzie do pozbycia się wewnętrznych wrogów.
Jako przedstawiciele suwerennego neutralnego 
państwa, byli przekonani, że mon-ą oznaczyć 
koniec pomocv niem ieckiej, którą sami przy
wołali. Tymczasem TTkrSina była tylko pozor
nie państwem siiwemmom. W rzeczywistości. .
był to obszar okupowany i to nie w czasie z prz-nd wojny koronę.

mu nowieddeć. Domy to nadają prętne za~ 
niedbank. całemu mw»tiu, stoi więc to pię
tno w wysokim srapniu w zwiąatu z za
możnością właścicieli, a wiemy ai nadto 
dobrze, jak się ta eaJnożność u naa i^rzeó- 
stawir. W ostatnich jednak ewuiach wam- 
cnia się ta katagonra właścicieli cay to wiel
kimi zarobkami, ezy też żywicami wojen
nymi, 'które i tu wsiąkają różnemr droga
mi Spekulanci na więkmą miarę niewiele 
jeszcze w tej grapie kupują domów, zastę
pują ich *116716 mniej powołrm. nie mający 
zwykle nic wspólnego z zyBkarni wojenny
mi, którzy pod wptrwen panik: coraz to 
częściej lokują tu swoje skromne fundusze. 
W ulicach dalazych, coraz gorzej położo
nych niema wiec jeszcze wśększwh zmian. 
Dawni właściricle walczą tu dafl)j z przeci
wnościami luih ze ewoją biedą, tylko ta wal
ka 7. dniem każdym jest cięższą. Położenie 
tych ludzi najwięcej nas jednak intere.so ać 
powinno, bo wobec nich największe mamy 
obowiązki, w przeciwieństwie bowiem do 
korony wojennej, która niejedno ma na su
mieniu. tem bardziej chronić należy tę lo-

wojny, ale w czasie pokniu. Nasyciło rozcza
rowanie, zwłaszcza odczuła je ludność, która 
zupełnie inaczej wyobrażała sobie pokój z 
Niemcami. Przyszły nowe przewroty, Rada 
rozleciała aię. ministrowie znaleźli się w wię
zieniu, wypłynął Rkoronndski.

Bezwarunkowo nie można twierdzić, że za
mach moskiewski wywołał niepokoje na U- 
krainie. One już były, a mord kijowski jest 
ostatnim ich wyrazem. Koalicya może się cie
szyć, ale niewiadoma, co bardziej zaważyło 
tu na szali, czy jej intrygi, czy błyly polityki 
niemieckiej.

Polityka niemiecka próbowała w Rosyi pra
cować z 80cyal-rewolucyonistami, bolszewika
mi i kadetami. Wszystko dotychczas zawiodło, 
bo poza partyami stał lud, we wszystkich 
swych warstwach niezadowolony z układu 
brzeskiego. Wszechniemcy wołają dzisiaj, aby 
w Rosyi zaprowadzić rządy siły, ale nie 
uwzględniają , że siły fe trzeba mieć, a na
wet mając, może trzeba gdzieindziej korzy

\Dorn, waliczony do tej grapy, TÓżaiie by
wa* budowany i przez różne przechodził 
ręce, z biegiem więc lat, stosownie do losu, 
jaki mu był n-zennaojzomy, utrwalał swój 
wygłpd i wartość. Mniejsza zatem część 
tych domów leniej zbudowana i starannej 
ut-zymana, rzadko gmaeniaiaca swych wła
ścicieli, wzrastała w cenie w miarę, jak po
dnosił się dochód. Przeważna jednak wię
kszość tych domów mniej szczęśliwe prze
chodziła koleje. Zwykło gorzej budowanej 
wyraeTały uaęc one pociąg' na gorzej st- 
tuow mych nabywców, co im na dobre rie 
wychodziło, bc> właściciele często się zmie
niali i z tego powodu bywały te domyhiaji 
częściej źle utrzyma,ne. Z chwilą wice wy
buchu wojny,, każdy z nich wymagał sze
regu mniejszych czy większych wkładów, 
wojna- zaś reparacji w tym stopniu utru
dnia, że za niesłychane pieniądze wykonuje 
się tylko to, co bezwarunkowo musi byó 
wykonane, reszte odkłada sie .nu później*
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Btan ioind pogarsza się zatem z roku na 
rok i jeżeli jeeacze lata upłynąć ma ją, za
nim te reperacje będą mogły być wykona
ne, to uzupełnienia tych zaległości nie tyl
ko że pochłonie znaczne sumy, ale kllkole- 
tnie zaniedbanie sprowadzić może skutki, 
które mogą poważnie wpłynąć na wartość 
ca i ej realności W pra wozie ustawa o ochro
nie dopuszcza, aby amortyzacyę tychże wy
datków ponosili lokatorowie, ale do wyko
nania róbót będzie potrzebną przed ewszyst- 
kiem gotówka. Wcześniej czy później przyj
dzie również czas, w którym uregulowane 
będą wydatki wojną spowodowane i to bez 
względu na zmiany polityczne, których s:ę 

, spodziewamy. Przyjdz’e  więc podwyższenie 
podatków i opła^ na rzecz gminy. Przyj
dzie w końcu zapowiadana częściowa kon- 
fibkrda majątków w formie obciążenia hi
potecznego, o ile ta należytość nie będzie 
zapłaconą w gotóree. Wprawdzie i te cię
żary będzie można przerzucić, â e He to 
kapotu sprowadzi walka z tymi lokatora
mi, którzy pod osłoną ustawy będą kwe
stionowali podwyższanie czynszów.

Nie tylko jednak na samych domach koń
czy się wpływ wbjny. Oddziałała ona ó- 
wnie-ż bezppośrednio w sposób bardzo do
tkliwy na położenie finansowe właściciel*'. 
Aby to położenie jednak zrozumieć, należy 
dom uzupełnić zadłużeniem, gdyż wówczas 
dopiero stanie się typowym oh?zen*.

Jak wspomniano, brak pienię (łzy j6ot 
clironićznem złem, trapiącem ogromną wię
kszość nas z vc li właścicieli, brak ten muszą 
więc uzupełniać dfaigi, gdyż w razlfl prze
ciwnym cala ta większość nie mogłaby 
w ogóle istnieć. Jakie jeet zaś znaczenie tej 
rubryki, wynika z tego, że z ogólnej "czby 
domów najwyżej 30% — wliczając już zu
pełnie dolne od długów —  ma obciążoną 
tylko pierwszą hipotekę, nrimniej gać 70% 
obciążają również dalsze pozycye. Zadłużę 
nie domu do poło»y  wartości dobrą ooiy- 
tzka, a więc bankową, uchodziło dawniej 
za zupełni i racy onalne. Stopa oprocentowa
nia domu bt wała wyższą od stopy pożyczki, 
a  zatem połowa umiej wróeej dochodu po
krywała raty bankowe, druga zaś polew?-, 
wpływała do kieszeni iako oprocentowanie 
Włożonego kapitału. Przy domach, o któ
rych mowa, rzadko się jednak zdarza, aby 
zadłużenie kończyło się ra długu barko
wym. Przeważną część tych domów obcią
żają dalszo pożyczki do 6o% wartońci, czę
sto do 75%, a dosyć wielo bvwa wypa
dków, ż© obciążenie jest jeszcze wyższo. 
Stopa procentowa wzrasta z liczbą porzą
dkową hipoteki. R,o®poezyna się czasem od 
6%, zwykle jednak ód 61/*, podnosi się na 
7) 8, a nawet na 9%. W tyc-h zatem w*~ 
TunKaoft nie może zadziwiąó, że w wzaeach 
mo-malnych dosyć częste bywały wypadki, 
iż dom oprócz mieszkania I łkanych utra
pień nic więcej nie przynosił, a czaeem było 
i gorzej. Nie, tąpano więc wyobrazić sobie, 
jak podobni wta kńełle, oraz ich domy dadś 
wyglądają. Wielka bowiem liczba trch ła
dzi żyje albo wyłąezn:e z domu, a®bo tern 
źródłem pragnie bardzo wydatod© zwię
kszyć rnny, skromny swój dochód. Niesły
chana zatem drożyzna podkopałaby już do 
reszty ich wątłą pozycyę, gdyby ni© mora 
ttoryum i działalność Banku wojennego. 
Z chwila jednak kiedy ta pomoo się skoń
czy, nastąpi okrej, który zadecydować mo
że o przyszłości gorzej sytuowanego wła
ściciela. Ograniczony bowiem ustawą w do
chodach z domu, długą jeszcze watkę bę
dzie musiał toczyć z drożyzną, bo Ł. po 
wojaio z wolna tylko będzie ustępowała.

Powyżej przedstawiony obraz w zesta- 
więdu a faktem, źe domy niesłychanie 
wzrastają w ceni©, dowodzi, iż ta&unai kwe
sty.*, zależni© od punktu widzenia, różnie 
się dziś przedstawia. Jednemu np. cały syw  
wojenny w fermie nifcołychanego wzrocm 
[wartości domu grozi w przyszłości prawie
niem, inny zaś, finansowo silny, eskontuje 
tensam zysśk w stosunku m>. po&TÓjnej war
tości z przed wojny i płaci go w ceni© ku
pna demu gotówką. Zbliżamy się więc do 
Celu, gdyż naszem zadaniem jest właśnie 
.'oświetlenie tej sprawy z tych sprzecznych 
p inktów widzenia, to znaczy zbadanie mo
tywów, które kierować powinny sprzedażą, 
^względnie lupnem do.nu. Określając zań 
tęsamą kwastyę w inny sposób, możemy 
powiedzieć, że celem naszym jest zbadanie, 
w jakim stopniu ustawa o ochronie lokato
rów wzmocniła na targu. realnoSciowym 
przewagę kap:£ału. Zacznijmy zaltem od 
kwestyi sprzedaży. JÓZEF PAKIES.

dawszy około 15.000 tomów, przyznało s"ę 
w sprawozdaniu. za rok 1910, że połowa pracy 
krytycznej nad SLakespearem została szczę 
Śliwie dokonaną, druga zaś połowa nie zajmie 
już tyle czasu, oo pieiwsza I orawdopodobnie 
można ją będz?e między rokiem 2015 a 2020 
ukończyć. Co do Gouliver-Socieby, to jest ono 
w przededniu rozwiązania. Słynny bowiem spór 
między Smithem Speakerem a Trick Krewem
0 lokalizacyę kraju Hnum-hnumów, został po
lubownie na korzyść pierwszego rozstrzygnięty 
tak, ż« chodziło już jedynie o rozpoznanie, ja
ki naród, jaH kr?,} miał Goulłrer na myśli, 
kreśląc czwartą księgę podróży.

W księdzu tej, jak wiadomo — wbrew 
angielskiej dokładności, a więo bo* pedania 
długości i szerokości geograficziiuj — opiwtje 
autor pcoyt swój wśród ludu jasnowłosego
1 jasnookiego, który żyjąc na latających w po
wietrzu kopulastych wyspach, oddany jest zu
pełnie gwiaździarstwu i wróżbiarstwu. Dzięki 
temu posiadł wszystkie tajemnic* nieba, a po 
części i ziemi i znajomość ich -astosowaj prak
tycznie. GouIivera uderzył najbardziej niezna
ny sposób budowania tam domfiw n« od fun- 
dunentów, lecz od dachu w ezarodz‘°jsłJ spo
sób podtrzymywanego na próżni póty, póki się 
między dachem a ziemią nie wstawi ścian. Od
krycie iego kraju i ludu nie udawało Się niko
mu przez szereg lat, co zniewalało Gouli^er- 
Society do kontynuowana swych praa. Był 
wprawdzie moment, że jozesTano już zawiado
mienia o majscem nastąpić rozwiązaniu towa
rzystwa, lecz je cofnięto. Okazało cę bowiem, 
że referat Toma Burneesa, prezesa Folki or- 
Society, udowadniający, iż Gotdiver mógł 
mieć na myśli jedynie „fcobirr-samolot** rosyj
skiej baśni Indow ej, nie wytrzymuje surowszej 
krytyki Zarzucono mu, i shî znie, żę latanie 
na powietrzu nie jest identyczne t budowa
niem domów od dachu. A tak Ooulrver Soeiety, 
skwalifikowawszy wywód-' T Rumeesa za nie
dostateczne do rozwiązania towarzystwa, pod
jęło znowu swe prace i zapewne musiałoby je 
długo jeszcze prowadzić, gdyby nie obecna 
wojna. Oto bowiem — jak informują Gouliver- 
Skeatn, organ towarzystwa, w nume-ze z 
dnia 5 listopada 1916 roku — na posiedzeniu 
wydziału, zajętego właśnie rozwiązaniem oo- 
wyższerro problemu, nadeszła i  kon+ynentn 
John Bulla, wiceprezesa Gouliver-Sociefcy, a 
zarazem tajnego dyplomaty, iskrowa depesza 
lakonicznie i ostatecznie zamykająca działal
ność Gouliyer-Society.

Depesza opiewała: P o l a n i
Odrowąż.

KRONIKA.
SOBOTA

Za, tw. Stefana

Wschód słońca e gedz. 411 r. 
Zadióa .  .  719 w.
L wgvśe dnia gedzia 15 m. 09.

MAŁY FEJLETON.

Peregrynacya 11.
Nigdzie ruch naukowy, pcw stały a InLiyaty- 

1 y  prywatnej, nie rozminął się tak wspaniale, 
jak w Anglii Niema prawie d iedziny, .której- 
by nie objął swymi nadaniami Chemia i fizy
ka, astronomia i gieologia, żegluga i lotni
ctwo mają tam zagorzałych apostołów i pro
tektorów. Tysiące stowarzyszeń i klubów .— 
dość wymienić klub Pickwicka i jego badania 
nad anglo-saskimi starożytnościami — pracują 
t  mrówczą pilnością nad rozwiązaniam tawfi 

' łych problemów życia. Nieostatnie wśród nich 
miejsce zajmują towarzystwa badaczów litera
tury, a wśród tych znowu przodują Shake- 
epera-Sodety i Gouliver-Soeiety. Pierwsze, wy

I  nłasfaa
JAK GDŻYWIa  SIĘ MŁODZIEŻ SZKÓŁ 

KRAKOWSKICH? Bada szkolna okr. miejska 
zebrała kweetyonarjuss* w sprawi* odżywiania 
się młodzieży publicznych szkól ludowych w 
Krakowie w ubiigłym roku szkolnym 1917/18. 
Z zebranych dat okazuje się, te na 18.956 dzie
ci, uczęszczających do pufcL izkó* kraL., nie 
Jadało pierwszego śniadań1* 3427, drugiego 
śniadanw 83bl, obialu 1525, a wieczerzy 3012. 
Około 4000 dzieci dostawało orze* cały rok 
szkolny codziennie pól litra zupy ł kromkę 
chleba, od kwietnia b. r. tylkv zupę bez chleba. 
Odżywianie się dzled było ta ogół' bardzo li
che, tylko mała LoŚó odżywiała się normalnie, 
{Ożywieni* większości u i  -tsu.owiły głównie 
zi .rwnlaM, zupy różnego rodzaju, często bez 
jmaaty, cbleh suchy łub > napojem (namiastki 
^swy lub herbaty). Najgorzej są odżywian* 
dzfed rodziców, żyjących i  stałych płac.
■ Skufłd złego odżywania się były przeraża
jące. U bardzo wielu dzieci można było zau
ważyć ospałość, apatyę, osłabienie pamięci i 
zdolnoŚęi myślenia, senność, brak uwagi i brak 
ochoty do pracy. Większość zdradzała w wy
sokim stoppiu niedokrewnoić, a zdarzały się 
często wypadki chorób, jak! nabrzmiałość gru
czołów, gruźlica, bole żołądkowe 1 głowy l om
dlenie podczas nauki w szkole.

Na zjy stan zdrowia, obok lichego odżywia
nia się dzieci szkolnych, wpływało także nie
odpowiednie umieszczenie szkół w ciasnych 
lokalach wynajętych, o słabetri oświetleniu, 
bez kurytarzy, gdyi znaczna część budynków 
szkolnych jest derąd zajęta przez ć. I k. woj
skowość na szpitale.

^NAMIASTKA", CZY PODRÓBKA? Jeden 
i  naszych czytelników przysyła nam następu
jące shiszue uwągi: „Namiastka1*. Ilekroó -pu 
i kam się z tym wyrazem, pragnąłbym poczę
stować ai-tOTa jego papierosem z najgorszego
o. k. „ersatza**. Mamy bowiem w naszym ję
zyku przyjęte już dawno wyrazy na określenie 
„ersatzów“. „Er*atzkaffe okruilamy jako 
„peeudokawę1*, „ersatzleder" nazywamy pseu- 
tt. kórą i t. d. Wogóle „ersatze** nazywamy 

fikatami**. O fie chodzi o konstruowa
nie nowych, niezbyt szczęśliwych wyrazów, 
posiadamy do tego talent nadzwyczajny. Za
miast „namiar tki“, równie dobrze służyć mo 
gą: , za *tępka“, zamlanka, symulka, ftifezów- 
ka etc.

Ale jeet przecież czysto polski I bardzo traf
ny wyraz, odnoszący się tak do fałszowanej 
czynności, jak i przedmiotu (o którym nasi do
morośli językoznawcy "zapomnieli), a pocho

dzący od słowa „podrabiać**, 'mianowicie 
,.p o d f  ó b k a“ , z którego-na oznaczenie sa
mego podrabianego ' prredmiotu da się łatwe 
wyprowadzić nazwa „podrabiania**, najzupeł
niej zgoiina z duchom języka. „Namiastka" 
przypomina syyra dźwiękiem nieoo „omastkę", 
lecz autor tyin pomysłem bynajmniej skarbnicy 
naszego ięzvka nie omaścił.

Do datki w ojenne  d la  nauczycieli
LUPOWv CH, Pruzydyum kraj. dyrel cyi skar
bu poleciło wszystkim kasom państwowym w 
kiajo, aby natychmiast realizowały asygnaty 
Bady szkolnej kraj. na dodatki wojenne, przy
znane nauczycielom szkół ludowych w czynnej 
służbie, emerytowanym nauczycielom ludo
wym, tudzież wdowom i riiuwom pc nich.

DRUGI KONKURS na projekt mebli miesz
czańskich . Celem oparcia krajowe} prodakcyi 
stolarskiej na wzorach rodzimej sziuki, ogłasza 
Biuro przemysłu drzewnego w Krakowie drogi 
konkurs na dwa zespoły fgarnitury) sprzętów 
mieszczańskich do pokoju stołowego i sypiał 
nego. Termin nadsyłania prao konkursowy eh 
upływa dnia 31 października 1918. Nagrody są 
trzy w. kwocie: lóOO kor., l?0o kor. i 90(J kor

Sąd konkursowy stanowią TP: Adolf Szy 
8zko-Bohnsz, Jan Bukowski Włady.ław Ekłol- 
ski, Zygmunt Har1 and, Wacław Krzyżanowski, 
Aleksander Łua/.piAidJ, Miiihiowlcz I dwóch de- 
l^atów Biura pizemygłu drzewnego; ponadto 
z grona zawodowców (z głosem doradczym) 
PP.: Józef Czerski i Andrzej Sydor.

Odbitki szczegółowych warunków konkursu 
wvdaie zgłaszającym się Ekspedyt Biura prze
mysłu drzewnego, Kraków, Kamnlicki 1 1.,
I. piętro. ,

DODATEK DROŻYŹNIANY W KSIĘGAR
NIACH. Na podstawie uchwały gremium księ
garzy krakowskich, od dwóch tygodni dolicza
ją we wszystkich tutejszych księgarniach do 
rachunku za pobiane książki lO-procentowy 
dodatek droźy2niany. Należy dodać, te w cza
sie wojny książki niepomiernie podrożały z po
wodu braku papieru i wielkich kosztów druku, 
to też powyższy dodatek jeet nowym dalszym 
haraczem, nałożonym na pubiicznośo kra
kowską.

POK* OSIE. (AS.) „Na dworcu krakowskim 
rozbito 31 z. m„ w nocy wóz towarowy i skra
dziono zeń 3 paki wina szampańskiego, 8 paki 
masła i 2 paki sera. Mimo czujnych rtrłży, 
sprawcy włamania potraiili wynieść niepostrze
żenie tak ciężkie paki", ie  straż, ustawiona 
przez złodziei, była czujna, nie dziwnego, na
tomiast podziw wzbudza węch złodziejski, któ
ry dozwala bez kontrolowania frachtów kolejo
wych znaleźć w szeregu zamkniętych wago
nów, edzie się mieści ser, masło, a nawet szam
pan i tak kieruje pomyślną ofenzywę.

Czasem i złodziuje doznają zawód*. Czytel
nicy przypominają sobie, te po oswobodzeniu 
wschodniej Galicya, oswobodzldele wysyłali 
ua Zachód trumny, zawierając* rzekomo zwłoki 
poległych bohaterów, a faktycznie wieprzowi
nę, słoninę, wędliny ł sadło. Jakiś czar uda
wała się ta maripulacya, wraizd* zloćritjom 
zaczęły się wydawać podejrzanego] takt* cięż
kie ofiary i zamiast uebyiaó głowy przed ma
jestatem śmier ci, póczęłi uchylać wteku ka
mień, sprawdzająo identyczność nieU«sosy> 
ków. Znalezionych „Ereatzów** wprawdzie nie 
gTz*l ali ale bardzo porządni* chowali na oj
czyste' zieraL Przed kilku miesiącami „oszu- 
kał“ skrzętnych kontrolorów jaliś uczciwy 
nadawca, wysyłając, w trumnie zamiast pro- 
wiar tów, prawdziwego nieboszczyka. Złodzieje 
wywlekli trumnę w pole, a znalazłszy w niej 
zwłoki, zostawili rozbitą, ni* odnosząc jej nb. 
z powrotem na dworzec.

KILO KIEŁBASY 10 KOLON. Po takich ra
nach kupują w Krakowi* kiełbasę... Wiedeń- 
czyoy. Dwćch z tych mieszkańców Daddansy 
skiej stolicy, pp. Karola Hoffmanna ł Feliksa 
Frloda, którzy nabyli jej na Ka.'łmieffzu w Ho
lci 54 kilogramów, zatrzymano w chwili wy
jazdu z Krakowa Kiełbaaę od eh rr not

AMATOR KWAŚNYCH JABŁEIŁ NleĴ U 
Andrzej Dulęba, nie baoząe na akutkl zabu
rzeń żołądkawjeh, zarekwirował soWo na Pod
górzu dwa koaze zimowycł jabł-k, kwaśnych 
i cienkich. Desperata wraz z zarekwirowanym 
w pocie czoła towaru, zarekwirowała poibya
kr8ikowf>kii

LICHMURZ ZAPAŁKO WY. Pollcyi tutej
szej udało «lę wykryć jednego s. lichwiarzy ta- 
pałkowych. Jest nim w* własnej oso We p. Jo
na* Ede.r, skądinąd obywatel nieskazitelnych 
zasad, Jona*. Eder będzie odpowiadał przód 
sądem.
, SUSZONE PIENIĄDZE. JeŻel! pieniądz jest 
mokry, to zdrowy rozsądek nakazuje go wy
suszyć. Tej właśnie ezynnoM oddawali się na
miętnie dwaj towarzysze niedoli, niejacy Bobel 
Antoni i Kiszka Józef, obaj stali mteeakań ,y 
Podgórza, zajęci fachowo jako włamywacze 
kasowi Uoiuian* papiery praechowywall za
kopane w ziemi, dzięki czemu, a zapewne i 
skutkiem ostatnich deszczów ulewnych, zwil- 
gły tak, że nad Bobelem i Kiszką zawisła gro
źba bankructwa. Zaledwie jc inak zastosowali 
wobec swego majątku kura.yę słoneczną, prze
szkodziła im w tem żandarmerya, zabierając 
obu do aresztów. Bobel i KkA?, jako nieuez- 
P’oczni włamywacze w etylu mlędz] narodo
wym popełnili przedtem cały szereg zuchwa
łych czynów.

Z P^izi I ze hrłsli.
O ZAGON DLA RODZINY RYDLA. P. Im 

dwik Myciebki, prezes Rady narodowe; w K r . 

Poznańskiem, zamieścił w „Dzienniku Poznań- 
skśm" bardzo piękną odezwę, nawołującą .do 
składek na zagon dla rodziny ś. p. Rydla. W o- 
dezwie tej- pisze między innemi: ..Jednym

z obowiązków jeet wdzięczność, Jaką naród 
cały okazać winien ukochanemu Bwemu, a żak 
wcześnie zgasłemu poecie: Lucyanowi Rydlo
wi On, co tyle czaru prawdziwej poezyi wle
waj nam w duszę i serca Dusze nią krzepił 
zasłużył soi/te na trkj wdzięczność. Możemy 
zaś I powinniśmy ją okazać, p^yesyniająo się 
do tej pięknej myśfl, zapoczątkowanej *w Kra
kowie, aby s ofiar narodówycn zakupić „Za
gon", na którymby znalazła przytułek rodzi
na poety, ■ znajdująca się w eiężkńh materyal- 
nych warunkach. Zmarły poeta tak ukochał tę 
ziemię naszą, ten polski łan, że słusznie się on 
jego rodzinie naletj. Na ten cel płynąć po
winny ofiary z całęj PoLdd, a nasze dzłftluice 
mają poniekąd obowiązek w, tem̂  dziele przo- 
dować**.

STRAJK ROLNY. Według doniesieria „Wie
ku Nowego", wybuchł strajk rolny w dwóch 
wsiach koło Gwoźdźca, będących własnośńą 
p. Kajetana Agopsowkza. Interweniowało woj
sko. Na niewielu łanach dworskich, jakie na 
Pokuciu zostały obsiane, Jedność wiejska pra- 
-cuje przy żniwach za dwunasty snop. Zbiory 
Bą bardzo liche, albowiem zimny i mroźny 
maj, a następnie suchy czerwiec, nie sprzyjały 
wzroetewi i rozwojowi zboża.

NOWY NABYTEK POLSKI. Komitet szkoły 
wydziałowej im. Tadeusza Kościuszki w Pol. 
Ostrawie kupił 2-pietrową kamienicę za 120 
tysięcy koron. W budynku tyra T. S. L. wspól
nie z Macierzą szkolną otworzy z dniem 15 
września b. r. 3 Kasy szkoły wydziałowej dla 
chłopców 1 dziewcząt. Suma składek i darów 
na ten cel osiągnęła 8EJXK> koron Dalsze 
składki na ten ceł przesyłać należy do Banftn 
rolniczego w Cieszynie. -4 Książki szkolne do 
czytania, tudzież wszelki* inne potrzeby nau
kowe można nadsyłać pod adresem Kom. poi 
szkoły wydz. w PoL Ostra wie.

ZBIORY POLSKIE V.T PETERSBURGU. 
Z Warszawy donoszą: P Stanisław Kroenow- 
ski, inżynier, właMcdel fabryki uyrobów płó
ciennych i bawełnianych w Roayi, zamieszka
ły w Petersburgu przy ul Pot emkinowskiej, po
siada bogate zbiory, składające się z galeryi 
obrazów — 750 płócien ^między któremi znaj
duje tię gal»rya gdańskich portretów królów 
polskich), z gobelinów historycznych, sreber, 
kryształów, zbioru pas iw 1 tkanin polskich, nu
mizmatyki, zbrojowni, biblioteki, Sztychów, 
mobil f wyrobów cennych z metali — ogółem, 
jak twierdzi p. Krosncwsłd, około 6000 egzem
plarzy. Zbiory te, Jak się wyraża p. Kroannw- 
skl w listach swych, mające pierwszorzędną 
europejską, a przedowszystkiem polską war
tość i stanowiącą poniekrń własność naród j‘‘, 
prrgnątby twym własnym kosztem wywieźć 
jak najspieszniej do Warszawy. Sprawą prze
wozu 3 zsbezplczzeula loh na miejben, z Ini- 
eratywy aćw, przys. B. Czaplickiego, > któ
rym f* Ktuesowim koresponduj* w tej spra
wi S, iłę jsd Towarzystwo opteld nad
sąjtyddMi przeszłości, dzięki któremu bogzta 
k c it im  wkrótc* przewlrzioną będzk do Wśr- 
I t tW T .

ZAMKNIĘCIE Pi£M FIB SK1CH W  MO- 
SKME „Trybuna", organ bolszewików pol
skich, oghu ul U % mfcyatywj polskiego KS 
mlraryatu bc'8zewickfago zamkufęto aą za
wszy bez prawa 'wychodzenia pod Inną na
zwą, dwa polski* pianą codzienne, wychodzą
ce w Moskwie: „Gazetę Polską", aras „Echo 
Pol&kie**. Obwieszczenie to zostało uzupełnia 
ne na-stępującym koment.cr? ’n: „Zamknięcie
tych szniat, wydawanych za judaszowe erebnri- 
ki wrogów rewolucyi I wrogów pohldogo lo
du, jest nader shi3zne. Dziwić się tylko nale
ży, że takł* „Echo Polskie**, wydawane s y v  
dzinowyeh polskich funduszów Rady Regen
cyjnej, mogło wyjść aż tyle razy".

Dodać należy, H „Echo Polskie" było orga
nem obozu niepodległościowego, wyda w »ym  
z funduszów kolorIJ polefcch w Moskwie I sblb 
żon Lm do T sdolokiuge, zaś „Gazeta Polska" 
reprezentowała; kienmełs uarodowo-demokrą- 
tyoznyt Oba t* pirma uległy wspólnemu loso
wi, gdy$ zajmowały stanowiska przecłw-bol- 
ozewickie.

ZAMKI IIĘCIB GRANICY DLA tYDÓW. 
Według wiadomości, otrzymanej z Wiednia 
przez „Moigenzeitung", została granica nie
miecka zamkniętą dla żydów s Królestwa Pol
skiego.

SZWAJCARYA WOBEC DEZERTERÓW.
Szwajcarska Rada związ, postanowiła dezer
terów państw wojujących w krótkiej drodze 
odsyłać i powroUro zagranicę. Uchwała ta 
wywołała w najszerszych kołach ludowych 
Szwajcaryi, dumnych ze starego, udz’elflnugo 
dotąd prawa azylu, wle1kle oburzenie . Prasa 
gwałtowni© atakuje uchwałę Rady. W Eogan- 
dtnłe Wzburzenie wywołała sprawa dwóch wło
skich zbiegów, gdy się dowiedziano, te oby
dwu bezpośrednio po wydaniu Ich, roMtr»c 
lano.

PIOTR NANSEN, głośny nowelista duński, 
zmarł w Kopenhadze.

go, Źe w dniu przyjazdu krako-rńriej młodzii 
zy zgłosiło się znacznie więcej rodzin dla przyj 
jęcia dzieci, aniżeli przybyłych kolonistów.

Umieszczanie dzieci a schludnych, uczciwycĘ 
I dostatnich rodzin wiejskich ma niemal więłw 
sze wychowawcze znaczenie, niż urządzanie *-■ 
obecnie bardzo kosztownych —. koloni] zbiorH 
wych. Nawiązuje się przez to serdeczny stosuą 
nek między miastem a wsią polską, dzieci wii 
dzą pracę n: roli, uczą sdę cenić ją i pozna-* 
wać wartość ziemi Koloniśd, poczuwając się 
do obowiązku spełniania drobnych posług go-- 
śpodarskich w zamian za ofiarowaną im gości
nę, me rozleniwiają się, leci uczą praktycznych! 
zajęć domowych, bardzo potrzebnych w życiu. 
Yrzea tego rodzaju koloni* poznaje się lepiej 
wady i zalety dzieci poznaje się, które z nich 
rokuje pożytecznych członków społeczeństwa, 
s takim jednostkom trzeba dopomódz do dal
szego wyrabiania się, abyśmy mogli wychować 
pokolenie ludzi sumiennych i pracowitych, a 
zwalczać wyzysk i lenistwo. Do akeyi tej trze
ba wytrawnych mętów zaufania, kiór/y obej
mują moralną opiekę jad kolonistami. T. O. M. 
zyskało w tym kierunku bardzo cenną pomoo 
wśród dućbow-eństwa i wiejskiego nauczyciel
stwa ludowego.

POWRÓT KOLONII T. O. M. Kolenia waka
cyjna T. O. M. s MiecLnwa powraca w razi* 
pogody v peni działeś Unia 5 b. m. samocho
dami wojskowymi, które koło godziny 4 popo
łudniu zajadą przed T. O. M.. ul. Grodzka 52.

KRAJOWE BIURO DLA OBROTU JARZY
NAMI i owocami, \’ :t0TO funkoye pełni Zwi®zel# 
ekonomiczny Kółok rolniczych, obecnie w Kra
kowie, Wiśina 8, na życzenie c. k. namiestni
ctwa galicyjskiego, przeniosło się w dniu l  
b. m. do Lwowa (Mickiewicza 26), dokąd naJa 
ży się zwracać o legótymacye do handiu owo
cami, tudzież o pozwanie przewozu jarzyn 
i owoców.

Zawiadamiania! kO&ińnłkafy. ,
DALSZE KOLONIE WAKaCYJNE T. O. M.

Zachodnio-galicyjskie Tow, ochrony dzieci i 
młodzieży komunikuje nam: W sobotę 39 a id 
wyjechały kolonie T. O. M. do żyrkiklege 
powiatu. 40 d-ńccf znalazło geścłnne przyjbjie 
w Mutnem, Cięcinier, Milówce, Fewłf i SkH. 
Wielką zasługę ponośz., w tej akeyi ks. ks, pro
boszczowie Piotr Padykulźt % Milówki i Wk-dj- 
sław Syc z Jeleśni, ka. wikaryusz Władysław 
Studencki z Cięciny. oraz pp. Dizkiewicz, Gu- 
bik i Klimowski, którzy podjęli się roli mężów 
aaufania T, O. M. i tak potrafili rozbudzić 
wśród ludności poczucie obowiązku społeczne

Repertuar teatru miej. im. J. Słownc’ icyo.
So b o t a :  , Sprzt dana narzeczona** (p. pi.

laiz Mokrzycka).
Ni e d z i e l a ;  popołudniu, po cenach zniżo

nych: .^aust**; wieczorem „Sprzedana narze
czona (p. M. Bogucka).

Śp. Kazinrerz Miczjiisli.
Niezbadanem zrządzeniem losu nauk* 

polska ponoś? w ostatnich latach niepowe
towane straty przez zgon szeregu wybi
tnych jej przedstawicieli

Wszechnica Jagiellońska, traci p. pro-' 
fesora Smoiuchowakiego, Rotherta i Raci
borskiego, a ostatnie schodzi do grobu sę
dzi wy profesor Janozewski, nauczyciel i kie
rownik odprowadzanego dziś na wieczny 
spoczynek profesora Dublańskisj A kaci en: ii 
ś. p. Kazimierzu W onńjkego. Zmarłego 
odprowadzają nie tylko koledzy I ucznio
wie, lecz i Bterokie tłeiy naozegc zlemiań- 
stw*. Imię Zmarłego mara dobrze tłerou, 
ziemian zamożnych, nie było rńwuiek obc© 
pod strzechą wieśniak* Strata tem do 
tkliwsza —  odczuwają ją sfery bardzo na- 
rokię.

3. p. profesor Mlczyńskl, fjn  zienranua 
t  Sądeczczyzny, po ukończenia nauk przy
rodniczych w/ UniT/eraytsc':© Jpgieliońjkira 
stanął w szeregu pierwszych słuchaczów o- 
tworzonego w t. 1391 Studyum rolniczego 
w Krakowie. Po uzupełnienia studyów kra- 
howsklch zagranicą Ł. p. Miczyńsid wraca 
do kraju, aby tu zająd nie gospodarstwem 
na zagonie ojczystyit. Niebawem jednak o- 
bejmu/a redakcyę „Rolnika**, organu To
warzystwa Gospodarskiego we Lwowie i 
wą kłady rolnictwa na politechnice. Na tem 
stanowisku rozwija działalność pisarską i 
popularyzatorską I w r. 1912 zostaje po
wołany na katedrę rolnictwa do Dublan. W 
Dublanaoh ś. p. Miczyński znajduje szerokie 
1 właściwe pole dis swej pracy, Ten okres 
działalności ś. p. Miczyńskiogc w Dubla- 
nach’ przypada na czas, kiedy kałedrę bo
taniki piastuje ś. p. Raciborski. Jak ś, p. 
Raciborski odtwarzał w Dubianach zakłady 
botaniczne i wznosił je na poziom wiedsy 
współczćonej, tak salno ś. p. Miczyńsid, 
przyjaciel i kolega Raciborskiego jeszcze * 
czasów krakowsldoh rozwinął fozlegi* dzia
łalność na katedne rolnictwa. Niebawem l 
muzeom I pole doświadczalne rolnicze cuł* 
kowicie zmieńińją swój chankter. Muzetinij 
zaczyna gromadzić objekty ilusTrujące bo*.' 
gatą działalność miejscową katedry, a poi* 
doświadczalne przestaje być odtąd wyłą
cznie objektem demonstracyjnym, saje się 
natomiast terenem pracy twórczej, staje się 
ooiem dla badań w młodej gałęzi wiedzy,! 
otwierającej szeroki# widnokręgi ł dl* rol
nictwa, staje się polem badan w dziedzinie 
genetyki roślin, Doszukiwanie praw, fzi ł  
dzących zjedhoczcnlem cech roślin, a na- 
srępDie poszukiwanie forńi. obdarzony-ii 
cechami, Cemoncml W folhictwić pfaktycź- 
nem —  oto umiłowany przedmiot pracy §, 
p. Miczynskiegc *). OWOce tfej pracy wysu*i 
Waja Go na CźOło polskich badaczów w 
dźleażlńlę genetyki a do Jego pracowni 
gamie się imodżież fińwet i po tihOhćiienkt 
innych zakładów fomlczyeh, hb/ tu poif

•) A (>W66 tej praef?.— „Iłafiką" — no.ra on-< 
IńirtS™- ętreBicy ffct kftń Ca ftyrre<Htftćyl oś wiel
ką bł “lę. ńisbfiwen. zjawia ęię „Złotka". 4 po- 
tein „Dubienka*', róWiri*4 pszenic? wyoflr, nd;J 
ne * pekoleń. peCiódżącySn ię ró
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tTCgo bewprłrJrnirt kierunkiem kształcić się 
w hodowli roślin. według metod Yf&półcze- 
snych.

KozmilOłrsmy w swej pracy, zadowolony 
7 jej owoców, a nadewszystko świadomy 
doniosłości zajmow.mego posterunku ś. p 
Miczyński, mimo nęcących widoków, nie 
przyjmuje proftozyeyi katedry w Krakowie, 
ani kierownic! wa nowopowstającego insty
tutu w Puławach.

Oceniając doniosłość prac 3. p. MiczjS- 
skiego kraj stwarza specyalny zakład dla 
hodowli zbóz i oddaje go pod Jego kieru
nek. Zakres badan rozszerza się wówczas i 
na inne zboża; pod kontrolę zakładu oddają 
się gospodarstwa hodowlane pawet na Wo
łyniu. Kiedy mimo ciężkich warunków wo 
jennych praca zakładu z lat ostatnich ro
kuje jak najpiękniejsze widoki wówczas 
śmierć przecina pasmo życia jego kiero
wnika.

Strata dla rolnictwa tem cięższa ! bole
śniejsza, że w kraju wyniszczonym przez 
wojnę staje ono wobec zadań bardzo trud
nych.

§. p.. Miczyński zawsze był światłym do
radcą w sprawach rolniczych, znanym I ce
nionym nie tylko w Galicyi, lecz i w innych 
dzielnicach Polski. Tu czynny w Komitecie 
Towarzystwa Gospodarskiego czy w zarzą
dzie Kółek rolniczych, w Warszawie —  gdy 
bierze udział w naukowych kursach' rolni
czych w r 1111 lub w wykładach akade
mickich, organizowanych w r. 1913 przez 
Centralne Towarzystwo Rolnicze.

Zna zresztą Zmarłego rolnik-w całej Pol
sce, jako autora „Rolnika Wzorowego**, 

wychodzącego w r. 1913 już" w czwai tem 
wydaniu i przetłomaczonego na język obcy. 
Zna -Zmarłego młodzież, ucząca się w szko
łach z Jego podręczników. Młodzież. stu- 
dyująca w Dublanach, ze śmiercią I. pi MJ-

Gzyńskiego ponosi stratę największą, bo 
traci w Nim nie tylko cenionego profesora, 
ale nd la t siedmiu jako dyrektora, wyroza- 
mMego kierownika ! opiekuna.

Ś. p. prof. Miczyński wykładów swoich 
nie ubierał w formę wyszukaną — były one 
zawsze pełne prostoty i tą prostotą, ale bo
gatą treścią zniewalały słuchaczów.

Jako dyrektor S. p. Dr Miczyński umiał 
obudzić w młodzieży szacunek I przywią
zanie nie tyle przez ścisłe stosowanie prze
pisów, ile raczej, darząc młodzież sercem.

Cześć pamięci dobrego, za, łużonego, a 
llestety tak wcześnie zgasłego Polaka!

S. Fjzemieniewskl

Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, dnia 8 sierpnia.

Urzędowo donoszą dnia 2 sierpnia;.
Włoska widownia wojny.

Czynność artylery! była na włełtf miej
scach frontu trwałe ożywiona. W Juaika- 
ryi koło Bezzicca i na południowy zachód 
od' Asiaąo 1 -na południe od Qusro udare
mniono włoskie wywiady.

Albańska widownia wojny.
- Posuwające się naprzód po obu stropach 
kolana rzeki Semeni wojska generała puł 
kownika bar. Pflanzera Baltina dotaiły w 
pościgu w pobliże linii Fierl -Rerat. Dalej 
na v,ócnód w górnej dolinie Devoli ! pa 
wzgórkach otaczających tę dolinę natrafiły 
yasze dzielne bataliony na gwałtowny opór. 
!Vz*ęto szturmem kilka punktów oparcia. 
Obecnie nieprzyjaciel także 1 tu ustąpił. 
W walkach ostatnich dni odznaczył się 
szczególnie bośniacko-hercogowiński bata
lion strzelców połowych Nr 3. Z innych 
wojsk dotychczasowe doniesienia wyszcze
gólniają bośniacko-bercogowiński batalion 
strzelców Nr 2, oddziały pułków: bośnia
ckiego Nr 7, austryackiego pospolitego ru
szenia Nr 32 "i węgierskiego pospolitego ru- 
śzenia Nr 4f jakoteż bateryi pułków arty
lerii górskiej Nr 5 i 13.

Szef sztabu generalnego.

Biuletyn niemiecki,
Berlin, dnia S sieąpnia,

Urzędowo donoszą dnia 2 sierpnia:
Zachodnia widownia wojny.

Grana wojak bawarskiego następcy tronu 
ks Rupreehta. Czynność artyleryi na wielu 
miejscach ożywiła się w godzinach wieczor
nych. Ożywionn czynność wywiadowcza 
w ciągu nocy.

Grapa wojsk niemieckiego następcy tronu. 
Między Soissons a Pere en Tardenołi kon
tynuował wczoraj nieprzyjaciel swe dare
mne ataki Po odparciu ich 1 po uprzątiuę- 
ciu wczorajszego pobojowiska, kontynuowa
liśmy w nocy planowo nasze ruchy w wiel
kiej bitwie straży tylnych. Silny ogień ar- 
tyleryi poprzedził atak i nieprzyjacielskie, 
które około południa nastąpiły przeciw na
szemu frontowi po obu sfronacL Villemon- 
toire, a które po południu rozszerzyły się 
aż w okolice na poradnie od Hirtennes. 
Odparliśmy je przed naczemi liniami czę
ściowo w walce z bliska. Nieprzyjaciel nie 
zyskawszy nic na terenie doznał tu znów 
zupełnego niepowodzenia. Przy użyciu jak 
fir-jliczniejszych sił zaatakowały rano an
gielskie i francuskie dywizye na Unii na

północ od Francrozoy —Pere en Timtenols. 
Po obu streaach Bengneus zdołały len wo
zy pancerne dotrzeć poprzez nasze wysu
nięte naprzód Baie aż do wzgórz na północ 
od tej miejate weścŁ Tu znt^zyta Je sirza- 
łami nasza a/tylerya. Po zadętej walce zle
ciano także 1 ataki piechoty nieprzyjaciel
skiej na północnych stokach wŁgórz. Ró
wnież odparto krwawo ponowne ataki nie
przyjaciela, która nastąpiły po południa. 
Między Cramaiile a Fere en Tardenois zła
mały się rówrież bardzo silne ataki piecho
ty angielskiej i wozów pancernych już przed 
naszemi Uniami Po silnym ogniu nieprzy
jacielskim między Fere en Tardenois i la
sem Miniiieres nastąpiły utaM nieprzyjaciel 
skie tylko na północ od Cierges. Odparto 
je. Na reszcie frontu bojowego panował 
spokój.

W GzampanU pomyślne w^lkł iii polu 
erzed pozycyami na poradnie od Fichtel- 
fcerg i na wschód oJ Suipaes. Na północny 
zacnód od Perthcs w miejseowem natarciu 
wyparliśmy nieprzyjaciela * jego położo
nych na przedzie linii I odparliśmy na pół
noc- od Las Mesnił ataki częściowe nieprzy
jaciela.

Grupa wojsk Gałtwitza I iks. Albrechta. 
Pomyślne walki piechoty nad Mozełą I nad 
Selle.

Wczoraj zestrzeliliśmy 74 nieprzyjaciel
skich samolotów i 4 balony nr uwięzi. K t- 
pitan Berthold zwyciężył w walce napowie
trza®} po raz 40. NajJ lotnicy rzucający 
bomby byli w nocy bardzo czvnnŁ Zni
szczyli oni mi rdzy łnnemi iriebd francuski 
skład amunicyl na póluOw cd Chałom

Pierwszy J«n_ kwak LudendorH.

Wieczorny komunikat niemiecki.
Berlin. B. kor. Urzędowo. Weczorem. Na 

froncie bojowym luźna styczność bojowa z 
nieprzyjacielem.

KOMUNIKAT FRANCUSKU
Wl sdeń B. kur. Komunikat francuski ■ <Ł 

i  sidrpnia wieczorem: Na północ cd Ourcą 
wspólnie * oddz. angielskimi wyparliśmy 
nieprzyjaciela ze stanowisk w okolloy mię
dzy L a P l e s s l e r ,  R u l t a  »  rzeką, na 
których a cułą energią się trzymał Zdoby
liśmy wzgórze na północ od G r a n d  R o- 
d z o y. FosunęRśmy się pora wieś B e u *■- 
n t i x  ł dotarliśmy do C i a r u a i e l i  
i O r a m o l l l e .  Osiągnęliśmy w tym punk
cie postęp nmiejwięcoj 8 km, 600 jeńców 
pozostało w naszem. ręku. Dalej na pchidnie 
' zajęliśmy wieś R o m i g n y  1 wzięliśmy 
100 jeńców. Ogólne liczba jeńców wzię
tych na froncie bitwy nad Mamą i w Szam
panii więdzy 15 lipca, w początkach ofen- 
zywy niemieckiej a 31 lipca wynosi 33 ty
siące, w tem 074 oficerów.

KOMUNIKAT JAPOŃSKI.
Ageńcya Havasa dlonosi: Tokio, 27 lipca. 

Armie epraymierzone prowadziły dalej swą 
akcyę na północ od N ik  bI ns  t er  1 k 
z uobrym slkutkiom. Nieprzyjacielskie siły 
zbrojne, złożone z około 900 Niemców i Au- 
stryaików, 100 członków czerwonej gwardyi 
i 1.000 robotąjków i chłopów, pu dwu,godzin
nej'walce zostały roz;prószone. S p a s k o j -  
g w e n i e s k o  (w prowincyt Am im) zostało 
Wzięte. Wzięliśmy do niewoli 2000 N=m- 
ców, Węgrów i Turków, w tern 26 ofice
rów niemieckich i austrya cłach. Pościg trwa 
dalej.

ATAKI LOTNIKÓW NIEMIECKICH.
Paryż. B. kor. Ajencya Haraaa. W nflśey 

z dnia 31 lipca na 1 sierpnia przeleciały 
nieprzyjacielskie samoloty ponad "bszareni 
miejskim R o u e n  i H a r r s .  W d ” rre je
dna osoba zgnięła, a 4 odniosły lekkie obra
żenia. W Rouen nie było żadnych ofiar,

W angielskiej Izbie gmin.
Londyn. B. kor. Izba gmin prayjęła kre

dyty wojenne jednogłośnie. W ciągu mo
wy, jaką przy tej sposobności wygi o mi 
kanclerz skarbu Bonar L a w powiedział 
między innemi: Pomoc, jaką udziel dśmy
sojusznikom, jest nie tylko pomocą pie
niężną, gdyz dauo także pomoo w żołnie
rzach, celem uzupełnienia wojsk. Prac<_ an
gielskiej f l o t y  odł.ywała się w takiej c i- 
c h o ś c i, że nikt w pełni nie pojmował 
jej znaczenia. Dalej mówił minister o zaiiCr- 
kach, udzielanych sojusznikom celem po
prawienia ich waluty. W ł ó o h o m dano 
zaliczki w wysokości 813 milionów runtów 
w złoc.e. Bez tego kredytu Wiochy byłyby 
nie mogły kontynuować swoich wysiłków. 
Dalej mówił minister o pożyczkach wojen
nych, wskazując że pożyczka wojenna, za
ciągnięta w roku 1917 była n a j w i ę k 
s z ą  p o ż y c z k ą  w o j e n n ą  na  ś w i ę 
c i e  i wyniosła 1,300.000 m i l i o n ó w  
funtów szterlingów.

Londyn. B. kor. W Izbie niższej w cza
sie dyskusyi nad kredytami wojennemi roz
winęła się dyskusya, w której poruszono 
także kwestye z w i ą z k u  n a r o d ó w .  W  
sprawie tej oświadczył sekretarz stanu dla 
spraw zagranicznych B a l f o u r  co nastę
puje: W czasie dyskusji ujawniła się naj
większa jednomyślnuść na rzecz organiza
cji, któraby mogła oszczędzić naszym dzie
ciom okropności wojny. Jest całkiem słu-

sziią rzbcsą, W  broń .goSpodaretS mogła
by byd użvta y  ten sposób, że mi: łaby wię
cej znaOzejńł» uk 
la. Na razie nr. 
g o a p o d a r a s t  
szczaoe dla wolnośot, }uk ą»wlwnją B a - 
r o d l r ł  p r a y a a ł e j  u aj.n.y. Nie sądzą, 
aby to postępowanie ograniczyło się do 
tyeh narodów, poniewał jest ja*nem, ie 

niemieekim planem gcepodcrc .ym jej( tci
skać wszystkie narodf* któi„ znajdują flę 
pod Ich wpływem,

N* zapytanie wystosowane w sprawie 
l o i h r o j e n i a  odpowiedział B a l f o u n  
J o l a k o ń o z o n e j  p y m y ś l r f e  w e^ 
nf  e.

Roreri C e c ł l  zakofczyi dystusye O-
śwladczeniem, że ".łąozonym usiłowaniom 
ludzi dobrej woK powiedzie się doprowadzić 
do utworzenia z w i ą z k u  n a r o d ó w ,  
który jest tak ważny dla przyszłości ludz 
kości,

WIERZYTELNOŚCI ANGLII. 
Londyrt B. kor. Biuro Rtfuiuora. W  Hi*

gmin zauważył Bom ar L a w ,  wtnosząc pm>- 
dłożenie o kredycie pszenic 700-milionio- 
wym: °opraedni©go rofca wynosił dług so
juszników zaciągnięty w Anglii 183(2 milio
nów, zaś dług dominiów 194 miliony; Obe 
cnie sojusznicy dłużni są Angm 1492 milio
ny funtów, zań dominia. 296. R o » y  a win
na jest 5b8 miliomlw funtów, F r a n c y *  
402, W ł o c h y  818, zaś airoibne państwu, 
należące do koalicji 119 milionów funtów 
szterlingów.

Lloyd Gsorge o warunkach pokoju.
Amsterdam. B- kor. W mowie, wygłoszo

nej do deputaoyi przemysłowców o polity
ce gospodarczej powiedział premier L i o yd 
G e o r g et Pierwsznji obowiązkiem, któ
rego podjęliśmy się, było wygranie tej 
strasznej wojny. Zwłaszcza od 21 m&roa 
cały czas poświęciliśmy temu programowe
mu zadaniu, by największy przeciwko nam 
podjęty atak niepr/yjaciela odeprzeć; Je- 
Btfeśmy na dobrej drodze złamania go 
Wssysoy rzeczoznawcy eiecaą sit ze spo- 
Tobu, w jaki sprawa napraód postępuje. Je
szcze j e d e n  mi e s i ąc e  będrie e x a s .a n  
p e ł n y m  o b a w .  Musimy uczynić wszyst
ko, co jest w naszej mocy, aby obmyślać 
pomoc jaką dać możemy naszym walczą
cym przywódcom i żoLderaom dla osiągnię
ci? zwycięstwą, od któ« go zawisł los świa
ta. _ _ ' .

W»el* móul się e związku narodów. Na
leżę z pewnością do tych, którzy temu wie
rzą. Istnieją jednak dwa awiązki narodów. 
Jeden państwa angielskiego, drugi zwią

zek wielki przeciwko państwom central
nym. W  sprawie metody ochrony przemy
słu, sprawa ta ząprzątuje uwagę rządo. Im 
dłużej wojna trwa, tem o s t r z e j s z e  w&- 
r u n i i  g o s p o d a r c z e  n a ł o ż y ć  mu
s i m y  nienrzyjacielowt Sądzę, że in  prę
dzej on to rozpozna, tern będzie lepiej. W il
czy on, by nałożyć sojusznikom swoje wła 
?.n* warunki gospodarcze* To jednak nigdy 
mu się nie uda. Musimy być w możności o- 
kreślić waruki, które uważamy za słuszne 
a nie, by nieprzyjaciel narzucał nam swoją 
wolę. Jeżeli nieprzyjaciel w dalszym ciągu 
zmuszać nas będzie do większych ciężarów, 
do używania naszej młodzieży i powiększać 
bodzie w ten sposób swoią zbrodnię* prze
ciwko ludzkości, tem o i ę ż s z y m i  b ę d ą  
w a r u n k i ,  k t ó r e  mu n Ł l.o .żym y ,

ZBROJENIA FRANCYL 
Amsterdam Th kor. Reuter donosi z Pa

ryża: Izba przyjęła 358 głosami przeciw 61 
iistawę w sprawie powołani* pod broń ro
cznika 1920.

V

W TYM ROKU.
Wiedeń. (Telefonom). Medyoluirkie pi

sma donoszą, że premier włoski O r 1 a n d o 
iuforjnował deputowanych, te kieroY.mi- 

ctwo wojskowe koalicyi chce jeszcze w 
ty m  r o k u  doprowadzić do rozstrzygnie - 
cia nrlitarregu wojny.

2 WŁOCH.
Rzym. B. kor. Aj. StefanL Przed sądem 

wojskowym odbył się proces z powodu za
topienia pancernika „Benedeto Brin“ . Ofice
rowie Jerzy Car p i j  Achilles M o s c i n i  
zostali skazani na d e g r a d a c j ę  i na 

ś m i e r ć  przez rozstrzelanie.

Nowa rewslucya w Rosyi.
Wiedeń. (Telefonem). Ze Sztokholmu do

noszą, że w całej Rosyi s o c y a l - r e w o -  
l u c y o n i ś c i  wystąpili dc w a l k i  i  
w ł a d z a m i  s o w i e t  ów. Wprawdzie Pe
tersburg i Moskwa znajdują się jeszcze w 
ręku bolszewików, ale pozatem wszędzie 

socyal-rewolucyoniści dokonali szereg za 
m a c h ó w  na rady i prowadzą otwartą z 
neimi walkę.

Wiedeń. (Telefonem). W rozmowie z ko
respondentem „Az Estu“  objaśniał sytuacyę 
w Rosyi delegat rosyjski R o r o w  s k i ,  
który przybył do Berlina na konicreneye 
pokojowe rosyj sko - finlandzkie. Borowski 
mówił, że zamachy moskiewski i kijowski 
nie mogą być uważane za akcyę koalicyi 
Zamachów dokonali socyał- rewolucyoniści,

kt5&.y jpodz  ̂ W M  f*m|e w rząd bolsze
wicki

O wTłjbJoycfi ozeskiioii wykazał się Bcrow- 
są to iwo^ka baińiO karne i obficie 

zvopaćTzcTi« w amur ̂ erą, Obecnie liczą 50 
ty.I^cy. Wpexwdzi* dziękuj są one dość sil- 
uA, iie> Rwjy* da sołde r nimi radę.

r p k „r ,7CY za m a c h u  n a  h r . m ir -
BACHA.

Wiedeń. (Telefonem). „N. Fr. Press?** do
nosi, ż4 zabójcy hr. Morbarha nie uciekli 
bynajmniej na Ukrainę, tylfco ominąwszy 
Petersburg udał’ się na wybrzeże murma i 
sLle, a stanrtfć do Anglii

m MOSKWY.
Moskwa. B. kor. Wychodzący tu dziennik 

francuski „JoumaJ dc Rirasie** otrzymał za- 
kaa wychodzenia i  pow< dn pronn jfindy 
przeciw władzy i~d. RodsMora, u v. 'c7>ono.

PfJSŁOWIB KOALICYI OPUŚCILI 
MOSKWĘ.

Waszyngton. B. kor. Moskłfwtkl poseł 
Słanów Zjednoczonych F r a n c i s  telegra
fuje do departamentu stanu, Ł*> ćniŁ 30 lip
ca udnł się w towarzystwie misyi a n g i e l 
skie j ,  f r a n o u s k i e j  1 w ł o s k i e j  na 
wybrzeźfi^iurmańskie.

TINLANDYA I WOJNA, 
^ielsinglois. B. ker. Wedle doniesienia 

dzienników rocznik i867 zostU poiroiany 
na 1T sierpnia.

Przedstawicielem Ttnlandyi nl Ukrainie 
został zamianowany Dr Gumerus 

Am8terd‘u"Ł B. koi. Jak błoro Reutera 
donosi są oznaki wskuujące, te Ni em
cy niebawem w  półnoonej Rosyi wtss z 
F i n l a d o s y l  ani  pneldą do of,en z y- 
wy na połuuulową część W ei m ur m a ń- 
s k l e i

PODRÓŻE KIBRLNS-fiEGO. 
Kmsterdnuk B. kor. Jak jeden r dzien

ników s Londynu dowiaduje się, donie 
dwiue te E i e r e ń r k l  nnyby!
do Ameryki Jm i nieprawdziwa Właśni s 
powrócił on > Hayru,  gdzie po odwie
dzinach w P i r y t u  widocznie mfrł kOL- 
fersneyę * przedstawiolęlrTti B e l g i i

" M m ) wojsk czeskich.
Soekwa. &  ko* WedN donieeienł* Ł - 

wtasbia,** J e k a t e r * n l e s ł i n r g  został 
uatety pmsez Ozecho-Słowaków? ** 

Moskwa. Es kor, DzlernCd donośni W  za 
ohoditiefl caęńd Uiaio nleponcyjaclcl mm* - 
ryje od ttacy. 1 m i e i  I Q r o r o t »  ks 
‘ ŁsCyi B i l i f r a b a ;  W odafefcs J e k a t e -  
v!x « ut*g —  Oi w*JiV>in*St aoetał <*d- 
p «*y atak nłeprzyjacdeleikJ m  lewe 'skrzy. 
<9o pozycji K o s e b r a d e k l  W  oócinlkn 
S u a d r y ń i k a  «ołnęfv o ę  n d
wafloaąa z limfl rzeaanej f l f u i r s — Bara? 
r f a k  na linię rzeczną I i . aś  Nlaprzyjax;łaJ 
ataboje w MerunScu poS^ctoiowo-w*chodń4m 
W stronę etacp !bojow ej S f n a r e k a j *  

w Meruujku -wu&b d̂jiini w cfc-tmę 'issdy 
T r a w & n s k o w e  w oddałeefo 56 wionrt 
od D o l m a t o w a .  W  odcśnfcffi B i Ł u  o- 
traciły wojska rad wieś N er  a w a (Re- 
dnota). **** '

CZESI MOBILIZUJ \ SYBERYĘ. , 
Moskwa, B„ kor. YTedłe wiadomości z Ozie- 

Ijakińska. Czecho-SłoivacT w C m s k u  or
ganizują mobilizaoyę roczników 1912 do 
1920. .......

POGRZEB GEN. EICHHORNA.
Berlin. B. kor. Z Kijowa donoszą, że o go

dzinie 10 pr-ed południem odbyło się nabo
żeństwo żałobne za. zam ord o wanego mar
szałka polnego Eichhoma i jefro adjutantba 
Dre^siera. Między inn,vmi przybyli na ua- 
bożeństwo: hetinan Skoropadski z msiS on- 
ką, ministrowie i oficerowie, cesarski ni ar
mii doi ambasador Mmmm z członkami nie
mieckiej delogacyi na Ukrainie, praedstawf. 
ciele aus&łro w-ęg '.errldej deltgacyl O godzi
nie 9 wieczorem wyruszył pochód żałobny 
z domu żaioby f podąży! glównemi ulicami 
miasta na dworzec kolejowy.

wiańddch w L u b I a n i e, gdzie też nastąt 
pi wybór R a d y  N a r o d o w e j  poł.u* 

dn i o w o-s ło  w i a ń s k i.e.j. 18 zaś sierpa 
ma w J o b a n n i s t h a l  odbędzie się mo* 
czystość wmurowama tablicy pauuą+ko;vei 
ku czci posła Dra K r e k a .

Na uroczystość tę wybierają się delegaci 
c z e s c y  i p o l s c y .

KONFERENCy a  PREMIERA 
Z CZECHAML 

Wit den. (Te1efonen>). l*renuer Dr JBus^ 
t a r e k  konferował wczoraj z prozyóyuią 
klubu, c z e s k i e g o .  Przedmiotem konfei 
rercy było omówienie projektu zwolanią 
olenum Izby na w r z e s i e ń  w celu ząt 
łntwienia przedłużeń podatkowych.

ZAPRZYSIĘŻENIE 
NOWYCH MNISTRÓW.

Wiedeń. B. kor. Cesarz dziś zaprzjrsiąg 
nowomiaiiownnych miiistrów G a ł e c k i e  
g o  i M a d e j s k i e g o ,  poczem pizyjął Icl 
na specyalnem posłuchaniu. Nadto przyjąi 
dziś cesarz nz. posłuchani prezydenta ndrl*1 
strów Dra Hu i s a r k a ,  ambasadon. hi) 
T a r n o w s k i e g o  I byłych ministrów 
Ć w i k l i ń s k i e g o  i T w a r d o w s k a  e- 
g.Or

Z ODO7X1 NIEMIECKIEGO,
Wiedeń. B. kar. Korospondencya panlaę 

ifltmJuua donosi, żo wirdomość o wystąpię' 
M  posłów należących do centrum c 
miecŁiego Związku oorodewego nie 
wiada faktom.

W  SEJMIE BAWARSKIM. 
Monachium. B. kor. Dnia S sierpnia obłą 

izby odbyły dziś posłodzenie końcowe. 
Izbie pocłów m czasie dyskusji nad bnd 
ten wojskowym zabrał głos minister woj: 
E e l l f u g r a t h ! ,  który oświadozyh;

Koniec czwartego rokn wojny 
nam w y s w o b o d z e n i #  s 

..ejny pozycyjm} na fronda 
Nasz# gwałtowne ataki doprowadziły dą 
wspaniałych sukcesów. Naród pouud 
cięższe ofiary, tąda jednak*# rnnełnle słr. 
sznli, aby ta ofiary były ponoszona wspóri 
ufa p r a a *  w r r y i t k f o h  w narotkia. 
Naotępnic wysuąpP mkdster wojny przeciW! 
p o g ł o s k o m  obiegającym o t i t i e b  
n e j  k e m a r d s i e  a r a f l  I w sprawjjj 
ży iT n oS cl

DYT,HSYA SZEFA MARYNARKI NIEMI, 
beriłn. P. kor. Wolff donosi, że szef aztu 

l>u admiralfcliego niŁrynaskf adnuTal E o 3  
z e n d o r i f  ze względu na stan zdrowia! 
jffoeS cesarza o rwolniemie go s urzędu. Na 
jego następoę jest przewidziany komettfenS 
sił zbrojDycl morskich morza pehiego, adJ 
mir 1 S * łi e f  r

c  nieć
od-poi

Wiaćairraścl telarraficzaSi
NC-MiNACYA DYR. ZBOROWSKIEGO 
Wftedań. .Wiener Zeitun.g** ogłasiAr Ce- 

Sfarz zaifcr ienMł włączenie dyrektor* kolei 
WTodzimiera.* Z b o r o w s k i e g o -  K o *  
s t r a k i o w i c z a  posiadająoegc tytuł rad* 
cy dwora, do IV, klasy rangi uizędijjkci^r! 
państwowych'.

Min. UstyanowskI we Lwowie,
TIwć t. B. kor. Polski wicc^iiib^tor . •;?

wewnętrznych, Dr Stani.-kw li s t y n o vr. 
3 k 1 bawi w przejeździe w naszem mieście^

N t B I U A N Ł

Dr Jan Frączktawica
PRYWćfłrilSJ SZPTTAU JO. BORJFnATRÓlg, 
0RDYMUJL JAK OAWi.lŁ OD 1 1 -1 2  i 00 3 - 5 ,  

Krak&w, Straszewskiego 15. T ei*7 . 1984*

D r K a ro l M e m s k l
b. isyst-n t kliniki pof -gin. Uniw. Jacicllońskiecć 
oraynujt r  ĆJitrobieh ksbitnel. ti 2—3'^

w  R r a k o w le f Ś t a ń o n c b i  6 .

Uroczystości Pcłudniowo Słowhiiskie.
Y/i-.Joó. ^Telefonem). Na ostatnim posik- 

<’ :.oi::u klufcu południowych Słowian prezes 
i:s. Dr K o r o s z e o  zdał. sprawozdanie z 
komennryi z premierem. H u s s a r k i e m .  
Ze sprawozdania ks. Koroszeca wynika, że 
stanowisko klubu Słówku południowych 
wobec rządu nie uległo ż a d n e j  z m i i -  
n i e.

W  drugiej połowie sierpnia w dniach 16 
I 17 odbędą się narady polityków poi. sło-

JHU i t e k i  Itlla lM
b. w f . A d d . l h i  d o b r .  r4 _

n^zeżywszy lat 58, p* długiej a ciężkiej 
chor*-"*, oratizona śta Sakramentami, 
zasaęła w Paat dnia ‘2 sierpnia 1918 r. 

Wyprowadzeni* zwłok z domu Żałoby 1 S 
p r y  ul. Kurniki, na miejsce wiecznego 
Sp*cr .nku nastąpi w niedz eią dnia 4 hir_, 
o godi. fi popoładoia ńa atóry to smutny 
obrzęd strockane dzieci i wnuki zapraszają 

Krewnych, Przyjaciół l  Znajomych. | 
M r t r t afan iałai-N odprawionem zostanie 
w  ponitdziałck dnia 5 b. m. o godzinie 8 
rane w koSelrl* parafialnym św. Ploryana. -

M M H t  l a w ł !
S k ła d k i  p r z y j m u je  A d m i n i s t ^ c y a  
.G ł o s u  >’ a r o d u “  w  K r a k o v / i 2, m ituca

ś w.  K rzy ża  L. 11.

SALON DZIEŁ SZTUKI POLONIA*im MALARSTWO, RZEŹBA, SZTUKA STOS
F irm j: M. PASSAKAS i Sp. Kraków, plac Maryacld 9, I. p. ^ 1  J f ^ i  JL ^  M  ^  m  OTM! (-fi SOU. 18-1 W P M IE 1 613-5 3PIL 4  1 W *  SI

OD DNSA 15 CZERWCA DO 15 SIERPNIA 151C UOKU WYSTAWA Z3 IOSIOWA PRAC MALARIA H E N R Y K A  UZiE
•v *

B C . Y .
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Pokcju meblowanego
R oświetleniem i ewentualnie z opalem dla 
dwóch panien urzędniczek poszukuje się

ft in tttflin ttL L  5208
fgloszenia 2 podaniem warunków do Adm» 
.Głosu Narodu*1 pod: „'^kój umeblowany11

KRYNICA M1-rzędiir
PEHS10BAT „
Drawa] J. Frąezkfawiczawa) 
■twarty da paździsrn ku. 1137 *

NAUCZYCIELA
•a w'.eś do dwóch chłopców  z I-ej gimnazyalne] 
poszukują się od 1-go września. ‘WymEgana matura

riumazvalna. Pierwszeństwo maju doświadczeni 
orepetv‘ orzT 1 ukończeni akademicy. — Bliższe 
warunki pisemnie: In*. Piotr Zubrzycki, ost. poczta 

Bi lków (kopalnia) koło Nadwornej. 11*3

Potrzebni zaraz:
Ś n i ą c y  z dobremi świadectwami i polece
niem, tak samo p o k o jo w a , umiejąca prać, 

prasować i naprawiać bieliznę. 2115 
Osoby, które ostatnie obowiązki pełniły na wsi, będą 
■lały pierwszeństwo. Kooie świadectw i warunki adra- 
•ować Zarząd d ó b r  Dąbrowicą p . (b r o s t o w a .

Koniczynę białą
W każdej iiości, oraz wszelkie inne nasiona 

polne, ogrodowa i leśne 2149
fcuouia p o  n a f w y i s z y c h  c e n a c h

Mi mitów i  Lwowie.
Mebie, dywany, obrazy.

łs T c r .o w e  m e b le  E t y l o w e  ninlion.; ty p ia ln ta  i»ę- 
tka rrshon.; b ib l io te k a  I b iu r k a ; B zaz lon g  
I ?cL q !q ; połcójj ebity cały doborowsnii m aka* 
łam : wa.liodui«un; k r e d e n s y  stylowe palisander we. 
AK TYK I: obrazy, m akaty  s la r o -c h iń ik a  I n te ro - 
r a s k a ; stół do kart, serwanfka i karło. — D yw any 
perski* i wazy wschodnie. O b ra z y  pierwszych ma

larzy polskich. 1^*5
Krak&w, ul. Jabłonowskich 23, !. p.f na lawa, 

w pc^iinach ad 10—12 ! od 4—7.

Z początkiem września 1918 roku
otw iera sie w  K rakow ie

P S N S W N A T
dla uczniów szkół średnich

•  zamożniejszych rodzin.
Iflerowuictwo 1 nadzór pedagogiczny obejmuje profesor

E* nnazyum krakowskieąe. Liczba uczniów ograniczona, 
foszeala przyjmuje sic tylko do 15 aierpala 1118 r.

Bliższych infoimacyj udziela:
Hun administracyj nieruchomeści, Kraków, ul. 

Floryańska 32, oficyny III. p. 2iil
pisemnie lub ustnie w godzinach od 10 do 12.

■erwantka empire, kanapka i dwa fotele, 
oraz itare obrazy nadeszły Cźo S JffJC da iy  

Ha!a licytacyjna, Gratka 6 . 2:54

Kilku Jasnych pokojów
»* biuro i ublkacyl na m agazyn (około 
50 m') możliwie w pobliżu linii: Karma* 

Ilcka-K opornika, potrzebuje zaraz
Biuro Przemysłu Drzewnego

Kraków, ul. Karmallaka 1. 2165

s k s p e t iy e n t  l u b  e k s p o d y e n t k a
■najdą zaraz itałą posadą w nowo założo
nej .Składnicy Kółek rolniczych* w  Ka
mionce Strumiłowej. Oferty przesyłać należy 
do 15 aierpnia b. r. na ręce Dyrekcji Skła

dnicy w  Kamionce Strumiłowej. 1104

Destawca szpitali krajowych powszechnych

STANISŁAW BARAN
Magazyn iestrunientów liM e -IM o w y c l!

Kraków, Rynek głów ny 7. (w podworcu)
poleca:

Wiatki wybór z prawdziwej gumy francuskie] I rosyjskiej
s m o c z k i d la  d z ie c i .

T i r « o m e t r y  gorączkowe, urzędawnie sprawdzane. 
Tablica anatomiczne dla szkół. — Paski rupturowe — Pe- 
aarya.— Opaski mlaslgczna — Suspensorya — Wstrzykawkl 

ds różnysh celów. — Ceny konkurencyjne. * lt l

I Swędzenia, 
liszaje, świerzb
usuwa aajprędzaj D ra F icach** oryginalna pra
wnie zestrzelona „ S k a b o fo r m a w a  m a i ć " .
Nie bradzi, zupeinia bezwonna. Słoik prubny 
K 3*—, duży słoik I  6*—, pereya familijna K 13 - .

Baczność na markę „SkaSaform“. 2171 
Składy główne: Lwów: apteka Szymona Hay, nad w. 
dostawcy; Kraków: apteka .pod Białym Orłem*, 
Rysek główmy A-B, *5; apteka pod .Złotym Or
łem Wilhelma Ehrlicha, Krakowska 11; Przemyśl: 
c. k. aptska ebwodowa M. Schwarza; Jartsław: 
apteka „pod Czarnym Orłem* Józefa Rohma; 
Tarnów: apteka ebwodowa J. Misiołewskiego; 
Orohekysz: aoteka „pod Opatrznością" O. f. To- 
biaaz.ka; Kołtmyja: apteka webowa Dra Stefana 
Stinzla; Kowyląsz: aptaka Marcina derzeckiego; 
Rzsszów: c. k. apteka obwodowa, ul. 3-g# Maja.

rjammmmmmmmmm

Jatfnorazowa próba przslc&iia każdaga a jako Ją !,, |

m m '
w najiapszycb gatunkach, z w i a s n a j  winnley 

w Olaszliszka a bak Tokaju 2157
poleca firma .

H .P rlłsch  w  K r a k o w ie , M aty K in a lu  ]r
b  jdiii I frawdziwiść pcckitzenfi rftzj iię li łąlnii pribki łrst I ijlitnir, j

BRAK OPAŁU
nie zagraża przezornej gospodyni,

która używa w kuchni patentowanego s z y b k e w a r u

SIMPLEX
gotując bez nafty i bez spirytusu, węglem drzewnym, 
trzaskami, podpałkami lub okruchami węgla kamiennego 

z z a d z iw ia ją cą  o z z cz ą d n o S c fą  p a liw a .
Węgiel kamienny starczy przy użyciu „Slmplextt‘‘ 10 

do 20 krotnie dłużej.
.Simplex* do nabycia w sklepach żelaznych w Galicy) 

i Król. Boiskiem.

Główny Skład: Kraków, Radziwiłłowska 23.
(Sprzedaje również znakomite patentowane podpałki)1 

Ceanlki I prospekty darmo. 2114

s riaia 3 8? grpnla 101B rokąymitm
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Dia przejezdnych
do

Rabki, Zakopanego I Szoiawnlcy
poleca się

Rufet i Restauracyę kolejaw^ 
w Ghabówcs.

W ła d y s ła w  S kaisk i.i 12SG
■re^t**»we<*«biw*ł.oeoiaw*w. a *

N A JS W IliSZ A  1*01UOlt W 025W N.1.

RS

* Y Tiłctd N S śk o w zk i.

LUDZBS I ARMATY"
z podróży aa front belgijski.

Cana K e ro n  S. D e  n abycia  vja  w s zy ilk lch  
k ł lą g a r n ls th  I w  A d w in ls lra cy l „tiŁO SU  

K A K O D iJ".
Wysyłka pejedyuczych egzemplarzy sa prowineyę 
przez .Głos Naredn* po zgłoszeniu kartą pocztową 
odibjwa sit ta pobraniem pocztowsm, które wy- 

aosi K. 6 80 wraz a przesyłką polsconą.

Nakładem Biura porady prawnej K. B. K.
wyszło dziełko Jana Puchałkl p. t :

NAJNOWSZE PRZEPISY I POUCZENIA PRAWNE 
W CZASIE WOJNY

i zawiera:
I) Ustawy o zasiłkach wojsiiowych. 2' Przepisy 
o zaopatrzeniu inwalidów i Ich rodzin. 8) Przepisy 
o zaopatrzeniu rodzin po poległych i zaginionych.
4) Ustawę najnowszą o zapomogach państwowych 
dla inwalidów', ich rodzin oraz rodzin po poległych.
5) Ustawę o wsparciach dla inwalidów cyw ilnych; 
•) Ustawę o zasiłkach za internowanych. 7) Ustawy 
achodźcze. 8) Ustawy o świadczeniach wojennych. 
8) Ustawę o rewizyach wyroków  sądów wojennych. 
10) O odszkodowaniu dla niewinnie zasądzonych.
II) Ustawę o chronię lokatorów. 18) W skazówki 
o odbudow ie kraju. 13) Szereg ważnych infermacyi.
(na broszury wyaosi z przesyłka polecona 14*25. za pobraniem R 4 65.

Zamówienia adresować:
Biuro porady prawnej K. B. K.

Krsków, plac Merytokł L 2, I. p. 2132

„ROBOTNIK POLSKI"
P is m o  p o ś w i e c o n e  s p r a w o m  c h r z e 

ś c i ja ń s k ie g o  lu d u  p r a c u ją c e g o .
Wychodzi aa kaid* aiedzielę. Powinno tle znalcfcć w ręka l:a/,de- 

(« robotnika, zaJęUgo w przomyślo, nandla, czy na rali.
Prenumerata rocznie 12 K.,półrocznie6 K.,kwa. lainiu3:v.

Adres redakcyi: Kraków, plac Maryackl L. 2.
Na żądanie wysyła się numery okazowe.

„KOBIETA POLSKA"A
Or|sn „Związku kat Stow. ksbiet I dzisweząt pracujący eh'1

Wychodzi raz aa miesiąc.
P r e n u m s r a ta  r o c z n a  w y n o s i  3  K o r .
Kto chce poinformować się o ruchu i pracy w sto
warzyszeniach kobiet pracujących, winien zaprenume

rować tę gazetę
A d r e s  r e d a k cy i: tCrr.ków, p la c  M aryackl L. 2

Na ią:Tanie wysyła się numera okazowe.

C. k. Kiarcwnictwo budowy baraków w Oświęcimiu 3,

liijiie  zgiaz fuiyoowaoep i p i i a  l i i i
Wynagrodzenie według umowy, wolne mieszkanie z opałem 
i światłem, oraz ułatwiona aprowizacya zapewniono. Zgło
szenia pisemne z odpisami świadectw przesyłać należy wprost 

k . Kierownictwa budowy.do c. 2185

ULE
n a I i « s p 5 2 ® S i o  s y s t e m u ,

w r a z  z  r a t n k a m i  i  c i a s z k i a m

PIERWSZORZĘDNY FABRYKAT
p o S e ca  d o  n a t jftb m ia s tsw a J  d o s t a w y  p o  n fc k id i

cenach

ESYNDYKAT ROLNICZY W KRAKÓW
(FILIA W E  L W O W IE ). 2 1 2 ^ ^

K O m u m .
W  prywninem ęimaazvum z prawem publiczności w Kolbu

szowe; Ittsj C-O S o d n a  ewentualnie p o *
SSd naucsyelelsSlICh do histOryi, geooratii, nauk przyrodniczych
względnie jęzvka polskiego i niemieckiego na rok szkolny 1018/1'JK>:- 

Plsca miesięczna około 500 kor. — Podania ndokumenlowar.e 
należy wnosić do 25. sierpnia b. r.

Kolbuszowa, dnia 30. lipca <>1918 r. 22C2

W ydzia ł T ow arzystw a  gimnazyalne^o.
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GAL CYJSKI AKCYJNY

£ i > i i 1 £ )  ( d o m  w t a s n w )
przyjmuje wkładki os z^dności z oprocen tow aniem

4 V i o  e ń  stm
i wlib.dki na rachunek breż*cy z oproccntow artiem

ott3l FI 
j4 lOa

Bank wypłaca z wkładek oszczędności 2.000 kor. tygo
dniowo, zaś z rachunku bieżącego 20.000 Lor. dziennie 

b u  w y ^ s w la a z a a ia .
Podatek rentowy wraz z dodatkiem wojennym opłaca 

Bank z własnych funduszów. ai5»

E l i ® ® ® ® ® © ® ® ® ® © © © © © © © © © ® ® ® © © !
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S P Ó Ł K A  F A K T U R O W A
Stow. iar. a ogr. por.

ZAŁOŻONA PRZEZ BANK KRAJOWY
o r a z  F ilia  w  T a r n o w ie , u lica  K ra k o w s k a  8 . 

B s k o n tu je  : Faktory, Rymesy, Dewizy, Przekazy, zaliczki 
kolejowe, oraz wszelkie pretensye kupieckie. Załatwia in
kasa. Udziel* kredytu w  rachunku bieżącym. Przyjmuje 
wkładki na książeczki oszczędności i na rachunek bieżący 

i oprocentowuje takowe p o

4 ° | o  2,75
od następnego dnia po złożeniu. Wypłaca codziennie nawet 

większe kwoty bez wypowiedzenia.
Podatek rufowy wrtz z 106 p u c . dadżtkiem woicnr.yin o jlsca  Spółka Fakturowa z własnych funduszów

Do sprzedania

Kamienica II. p.
B a u t s w a  75.

Wiadomość: Siemiradzkie
go 1.10, I. p. 21T0

F s m i i s i g i i e t i p
f s l w r r k

z zabudowaniami i inwen
tarzem, taki abr wystarczył 
ma kupno wkład 100.000 K. 
Zgłoizaaia przyjmują adw. 
Cr. Bramisław Miriialawslri 
Lwów, Akademicka 12. 2131

(?)
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
©

Towarzystwo nabywa fabrykę armatur i pomp oraz odle
wnię żelaza firmy „Inź. Karol Rudolphi i Ska* w  Trzebini i po
większa znacznie jej wytwórczość.

Równocześnie rozpoczyna Towarzystwo bndowę stolarni, 
montowni oraz magazynów dla wyrobu maszyn rolniczych. Pro
gram fabrykacyi obejmom ać będzie wszelkiego rodzaju odlewy 
żelazne, w dziale maszyn rolniczych sieczkarnie, znłocarnie, 
młynki do czyszczenia zboża, kieraty i brony, w  końcu wyroby 
warsztatowe.

Roczna wytwórczość maszyn rolniczych obliczona na 15.000 
rieczkarń, 2.000 młynków, 1.200 kieratów, 1.5C0 miocarń, 3.000 
bron i innych narzędzi rolnych.

Przy uwzględnieniu obecnych trudności fabrykacyi przyjmuje 
się dla obliczenia rentowności tylko ł/i teJ produkcyi i cen/  
o 25 — 40#/o uiższe od obecnych. Boczna faktura przy tej produ
kcyi wynosić będzie około K. 2,500.000.

Dogodne położenie fabryki przy torze kolei północne] Kra- 
ków-W iedeń i kolei lokalnej Trzebinia-Skawce, bliskość kopalni 
węgla dalej korzystne połączenie z wszytkiemi miejscami zbytu 
w Galicyi i Królestwie, w końcu elektryzacya popędn przez po
bór prądu z elektrowni w  Sierszy, rokują nowej fabryce korzy
stne warunki rozwoju.

Kapitał akcyjny wynosi K. 1,700.000'—. W ydanych zostanie 
8.500 sztuk akcyi po cenie nominalnej 200 koron.

B A N K  K R A J O W Y  S P Ó Ł K A  FAKTUROWA
Królestwa Galicyi i L o u n -  

Filia w Krakowie
zawiadamiają osoby interesowane, iż w  czasie od 21. lipca do 10.

sierpnia  b r. utldekdą bliższych wyjaśnień
i p r z y j m u j ą  z g ł o s z e n i a  w s p r a w i e  subskry^pcyt

na akcye projektowanego przedsiębiorstwa. 2i'S3

^cY saz^ zsK srR tiiaB O B aM M teiiB H B aB ji
K r a k o w ie  £

liii putujf«u«y
wapiennika, celem od 
budow y, zawarcia Spół
ki dta u r u c h o m i e n i a  
rrzcdsięb ;orsi \va odar
tego o wiulkie pokłady 
tnukuwiłego wanna ska- 
lislego, przyjmie spól- 
nika lub wspólników 
z ł ą c z n y m  w k ł a d e m  
300/100 Kor. Mrłaścicieli 
zastępuje adwokat OrBre- 
nisiaw Mi»h«!&wnki, Lwów,

AkaJamicka 12. 2135

we wschcdniei Gaucyi, o 
glebta o«*olskiej, przeszło 
•0# murgów w tem 470 
raii, reszta lau m'ęsxaay, 
s t a r s z y  i zaszanowany, 
i  gorzelnią. Mały młyn o 
jednym kamieniu, budynki 
częściowo zniszczone. Na 
• p in a d a i wrai z preten- 
ayami za szkady. Dzier
żawca m->żs ustąpić za rok. 
Właściciel u o s t a ń n w i ł  
sprzedać tvlko chrześcija
ninowi Polakowi, Potrze- 
bay wkład gotównowy uti- 
Hcn koron. Zastępuje wła- 
ścicich adwokat Cr Croió- 
slaw MIoMewsM, Lwów, ul;

Akadeiniaka 12. 213G

uuiłiiiaie iiai«)ianiia«ir:4aii
w ojar.n a{ Marki , . - j— - .

i i zagraniczne serysmi ] 
] sprzedaję. Cennik wy- ■ 
! syła się za poprzednim 5 
i nadaałauiem 25 hal. w ] 
£ znaczkach pucztowych. i 
;  EilŁ STKUUI. Bafbl UieK. j 

Lwów. iiarmcl.óra 8. 17 i9 ]
sinilliicailits

Uklarka katoliczka
mo*ąca udzielać facho
wych lekcy i malarstwa 
16-a] panlunc* posiadająca 
doskonale Język fraocłuski, 
angielski i nlaaiackl po- 
trzanna oa klika tnlaaięcy 
na wieś od 1-go września. 
Bliższa iaformocy* w Adn. 
„Głosu Narodu*. 8161

Francuski
do S-§a dziad  poszukają 
aaraz Inż. Piotr Zul»rxy- ' 
cki, psczta Bitków (ko
palnia) koło Nadwómoj. 
Bliższe warunki pisa
ninie. Odpliy świadectw 
( curicmium ritus w y- 

nsagatas. 9144

Reproduktor
pałsaj krwi aaritlskiej po 
Jcttr śo Fćto i iapioais, ar. 

w 1314 r.
Jest da sprzedania

w Broniszowie, p. Kazimie
rza Wielka, ziemia Kiele

cka. 2169

I .
i  3 dai K 3Ht, uL Gołębia 
Ł 16, I. piętro. W abooa- 

munci# o post 1948

D a m  5 0  k o r .
aa wyszukani* 1 pokoju 
i  kuahnią, komfort nie wy- 
aiagaay. Wiadomość pod: 
„Spakojny lekator* przyj- 
piie Agcocya dzitmików 
Hopcasa I Salomonowej ul. 

Szczopadaka 9. 2133

17Ó«s* '-•**' ' ' 1 "■ —4
Duka a keeiforiem

W illa z  ogrodam
kwiatowym, nrowwym  ] 

jartynowym 634 aążnr

do sprzedani
Gotówka potraebrta 4800 
kor. żgtenaBla da Adm
aiitracyi „Głosu Narodu 

po« A. W. „Willa* ■
214

O R G A N I S T A
żonaty, wolay ad wajska, 
puudkaju pwady przy wie- 
kszaj parafii. Najcuętniej
przyjmie posadę w Króle 
stwie Potskiam. Łaskr we 
zgłuszenia do Ad^in str. 
„Ułesa Nuradu* pod C D; 

2160

8iśa, IM  sii
« ! •  s ib i - z a d k M i? .

Skałka, klasztor 0 0 /
P a u lin ó w , II. p ., N r.

drzwi 10. 210G

w y I e ł
angielski >

ułożony, p a ssu k iw a n y  
<io k u p n a . 2giaszenia
adrezować: Broniszów, p. 
Kazimierza Wiiika. 2t7U

Dla nakładców!
Zbiór nowel z czasów ewa* 
ktiacyl i walk pod Kra ;o- 
waiu w r. 1914. — Admin. 
„Głosu Narouu“ dla kwitu 

Nr. 1335. 21S5

O S T A T N IA

H f B t i ik i iw ic i
wedługesfafnieęuątrni; 
w dekładnaj paizieica.

Cena K. 162, z przesył
ką K. 2 ' - .

Do ceny dolicta się 
16*/» dodatek.

Eslggarnla D. L M a l s a
Kraków, Rynak 17.

2105

przeprowadzimy sprzedaż 
tyor P. T. 218»

W łaialifaldai aamu.v 
w Krakawia,

którzy »i* zgłoszą do nas 
w przociągu Miesiąca tier-, 

pnla 191S rok*.
f c s a  Gal. Biura fofor̂ acyhamm Weiss i sp; *
u L  S B a Q l«t (U h  1 S ;

S t i r u t z k s
córka oCuara wujek pol
skich z raks L8B1, nie- 
sduUa ds prwy i powadu 
uWuśd i ałaauMB rękf,
spiauaw • łaskawa 
cio. Datki 
niaśrscya

Biedna wdowa
s 4-flesz dziad (aajtułod- 
iza paromiesięczaa; prosi 
litościwa serca a wspar
cie. Łaskawe datki przyj- 
maje Adm. „GŁ Narodu*! 

dla Maryi 1L 
Nfdzr stwierdzała.

Starsza

chora kobiet?
puz Bawi ona wszelkich] 
śrudków do śjrcla, uprasza 
o ła/.kawe wsparcie. Datki! 
przy nudo AdctiaMćtracva 
„Otosu Narada* dla J. II.

1 łaskawa waaar- 
przyjanjs Aamf- 
„Giesa Aaradu*.;

„MLOGZSEZ POLSKA"
Pismo „Katal. Stawarzyanrt nrfadzitży ^aiskiai" 
zctrudnlaaej w przamyśla, kupiactwia i ralniatwijj

Wychodzi raz na miaaiąc.
P ran N B iarata  w y n a s i :  r o c z n i*  3  K o r .
P ii*o  ta powinien miać w ręca każdy, komu leży na! 

sercu przyszłość naszej młodzieży

Adres redakcyi: K raków , Płac Maryacki L. 2.}
Na żądania wysyła sia nuoara okazawe. 

Pierwszej jakości — znakomita w smaku'

B R Y N D Z A
wyrobu Mlsszami łuezanawlcklej w Krakowie.

Bo nahyda w ilościach drobnych w slciopach własnych] 
przy ulicy Czarnewiajakla] 70, Padwaie ff, Dłuja 27 — 
w sprzedaży kurtownaj (awentualnio eałym) wagonami) 
w b.urzu Mleczarni Łuczannwickiej ulica Czarnowiej

ska 70, telefon 690. Cena umiarkowana. j( jj4

KWIAT LIPOWY
suszony i inne zioła lecznicze saczon

kupują
£ APTc *A -"niSHA nod „O sałrzncści^1
B v; orakojr:;, Karmslicka 23. 2*30
H Sb

B
C

iT a c ie  ob^śiiiiii-a w s -r iń t e  i ie r u  i sus:eit'a ziół letmiczydL ę  
*'aaE3S(ZC2i£uiEiaCJIŚBBKBaK«aill.RDRRBR-> 

KraJtewio co d  z&rzadum ^Ruuima Farka


